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. 1 z odnoszeniem do domu <5 73.

Skuteczne naloty na 
prdb wydostania się. 
i 11 transportowców.

Oiuwo kwit. r> Wodza, 23 maja. Naczel­
na komenda armji niemieckiej komuni­
kuje:

Przełamująca akcja wojsk niemieckich 
w kierunku wybrzeża kanału La Manche 
uległa w ciągu ub. wtorku dalszemu róz- 
azorzoniu rónnież w części płn.-zuch, Frań- 
cp 1 w kierunku f ł Pol i Montreull sur 
Mer. Lotitfctwo niemieckie ponowni* zaata- 
kowaili urządzenia portowe w Ostendzie, 
Dunkierce, Cafcis, Boiiiogur i Diepp>.

V  Valenclemtes trwa w dalizym ciągu 
etpk na zgromadzone tam siły francuskie 
wśród nieustępliwych walk. Usiłowania 
przeciwnika, zmierzające do orzedarc'1 i się 
z Artołs przez Arras i r kii rc.iku zach-Mi­
ni m ku południc wl zostały zniweczone. — 
Pęd Arras samoloty bojowa typu „Jun- 
kers" przyr»yniły się walnie no ad-prcia 
angielskiego ataku wozów pancernych.
, Podcw) walk w Zelandji zakończonych 
w dnłii 18-“ Ha, przewal Jące wojrka nie-. 
Tfięekie wzięły do niewoli 1600 Francuzów 
1:13 Holrndrnw.

Nowocześnie ■wbudowana -lina fortyfi­
kacja Neufenate a • twiertn ir LOodjum pa­
dła. 12 oficerów I SOD żołnierzy wpadło wr 
ręce niemieckie.

W  dn. !1 majai niemiecka flota powietrz­
na zajęto była głownie nis/czeniem nie­
przyjacielskiego odwrotu, odnosząc wiel­
kie sukcesy. Liczne, ellnie obsadzone lotni­
ska, zostały i  nimfa rdowane, urządzenia 
lotnisk I samoloty stojąc- na ziemi z isiały 
zniszczone Dworce w Complegne I Cren 
"loną. W  portach względnie przed portami 
francuskiemł zniszczono jeden krążownik 
I 11 okrętów handlowych, względnie trans­
portowym, wiele dalszych okrętów zostało 
usżkodzorych.

,£.odzle-torpe*V niemieckiej marynarki 
iteojonńej zatopiły padczae ładnego staku 
na fswunki port w kanale jeden nleprzy- 
Jarłenkl krążownik oortrcnlczy.

nad kimałem. — Odparcie L oiiłicyjnych
— Flota powietrzna zniszczyła krążownik
-  Oddziały strzelców górskich w marszu 
Drontheim ku północy.

Straty przeciwnika: wynosiły w dn. 21-go 
moja łącznie 120 samolotów, z czego 35 zo- 
f j ’ 0 strąconych w wSłkach powietrznych, 
a 14 przez arwlerji przeciwlotniczą, r-s-ta 
zostało r. iezczona na ziemi. 10 ramolotów 
niemieckich zaginęło.

Jak: już doniesiono w I komunikocie spe­
cjalnym, flota nawietrzna natakowało w 
dniu zo maja pod Nary ik opi rulącc tam je­
dnostki floty brytyjskiej. Jeden okręt ii- 
njowy t jeden ciężki; krążownik zostały tra­
fione ciężkieml bombom!,, pozatem uszko-

dtona bombami dwa dalsze okręty wojen­
ne • trzy okręty handlowe. Podczas pono. 
wnego ataku w dniu 21 maja /«»tały »ra 
fiene Ciężko jeden kontrtórpedowiec i je­
den transportowiec ... .

Na terenie morskim pod Bergen mary­
narka niemiecka zajęła pięć niniejszych 
norweskich okrętów wojennych • i przejęła 
je w swoje rępe.

Wal Li w rejonie Narvii. przeciwko znaj­
dującym się tam oddziałem nieprzyjaciel­
skim trwają. w 'dalszym ciągu. Oddziały 
strzelców/górskich zajęły miejscowości Mo 
i Storforshei, położone o 400 km na północ 
od Orontheim i wzięły do niew oli licznych 
walczących tam Norwegów i Anglików. — 
Ci ostatni zost: I. {uż w dniu 7 kwietnia za­
okrętowani w Anglji i wysłani przede- 
wszystkiem d« Naryik, a potem skierowa­
ni do Me.

W  nocy na.22 maju przelatujące nad;wy- 
brzeżem samoloty nieprzyjacielskie obrzu­
ciły w.sposób chaotyczny bombami tereny, 
całkowicie niezabudowane. Pociski bombo. 
we ple trafiły jednak objektów wojsko­
wych.

W  nocy z dr 21 na 22 maja artylc -jo 
przeciwlotnicza zestrzeliła dwr lamoloty 
koalicyjne.

Nieprzyjacielskie próby przełamania się wszędzie odparte. — Mars* 
w kierunku Calais. — Nowe sukcesy lotnictwa nad wybrzeżem 
kanału La Manchee —. Pospieszna łódź motorowa zatopiła kontr* 
torpedowiec. — Koło Narwik ciężko uszkodzono pancernik wojenny.

(§§) Główna kwatera.-wodza, 21; maja.. Na­
czelna lotn«nda urmji niemieckiej kuniudi- 
kuje:

We Flandrji ataki niemieckie przez Skaldę 
zyskują po«oli na terenie wobee silnego opo­
ru nieprzyjacielskiego. Knlo Valencicnncs wal­
ka jest jeszcze w toki. Teren (eśny w okolicy 
Mormal. na połuduiowy-wsehód od Yaleiieicn- 
ucs, w którym wojska francuskie szukały 
sen onienia, został oczyszczony.

Również Wczoraj zostały odparte próby 
przełamania się nieprzyjacielskich oddziałów 
pancernych koło Cambrai przez wojsko nie­
mieckie przy współdziałaniu arnji lądowej 1 
lotnictwa. wśród ciężkich strat dla nieprzyja 
riela. W zachodniej Artois wojska niemieckie, 
postępując z punktu przełamania fróhtu, po­
suwają się ku północy z ogólnym celem Ca­
lais

Na eałym froncie południowym: od Sommy 
aż do Muz nieprzyjaciel jest wszędzie w de ■ 
fenzywie. Obecnie poddała się też' druga gra­
na nowoczesnych fortyfikaeyj; Battrlce, wcho­
dząca w skład twierdzy Leodjum z 20 ofice­
rami i 650 żołnierzami.

Na południowym froneie Namur nieprzj ja- 
eiel utrzymuje się jeszcze w kilku fortach.

Ataki lotnictwa niemieckiego Llerów ane 
byiy w pierwszej liiiji przeciwko pozafronto- 
wym połączeniom nieprzyjaciela uraz mar­
szom odwrotowym i skupieniom wujsk we 
Flandrji i Artbis.

W czasie zbrojnych lotów wj wiadowezych 
kolo wybrzeży Kanału. L,a Mar-he zatopiono 
trzy transportowce i jeden parowicc-cysternę 
ogólnej pojemności ok. 20 tys. ton oraz . cięż-' 
ko uszkodzono jeden kontrtórpedowiec. Urzą­
dzenia portowe w Dunkierce i Dpver ohrzu-,

; couo skutecznie bombami. .
Niemiecki- szybkie motorówki zatopiły 

kolo Dunkierki wystrzałem torpedowym je­
den nieprzyjacielski kontrtorpedowiee.

Pozatem obustronna dzialulnoś lotnieza by- 
>łr utrudniona wskutek warunków aimusie. 
ryeznyeh. Nieprzyjaciel straci! 9 samoiotow. 
5 samolotów niemieckieh zaginęło.
. Kuło Narvik udało się ciężko uszkodził ra­
fę jednego Lrążuwolka, zatopić jeden irans- 
portowiec poj. 3 tys; top i drugi transporto- 

! wice ciężko uszkodzić. Ponadto podpalono 
obozy namiotowe i składy amunieji, -ozpro- 
szono kolumny posiłkowe i skutecznie zaata. 
kowano pozycje artylerji i miejsca wytadowa ■ 
nia wojsk. ,
' Brytyjskie samoloty atakowały miejscowo.. 
«ci Nymwegen 1 Waałwyk w Holandji i za­
biły przytem wiele osób cywilnych.

Maniffeatacjh sympatji 'dła Niendeć. Z terenu dżiaład wojennych W Belgji.

W Rzymie . w "nrych mta Uch włoskich udbyty u wielkie rwnifestacje przeciwko 
Bwałeenlu wło*\ o handlu swiatmwego prze* Angtję l Francję. Słudene. i irtottłp- 
M i miodztiJrw z- *i a -  mlrttyj k  a *rs*ir* •* manJfeetowaii swają -ywta.us dla 

Wlemlea. Mwmwgao okrzyki na ‘ saAó

.Wojoka 
pnaó posuwanie 
miast e- prawić 
łt  poeiłki wujek
das ą mustów   __________ ..        T_

ttszjfmitóiw' i r t i ih  liw M ei nraiy i^żońeżnyćk

powietrza uziu mosty, aby zatny- 
picnierzy umieli jednak natycł 

miiejscach nowe mosty, tak, 
bez przeirwy dostarczane. Zdjęcie nasze n-redfiawta Je- 
wytadzonych przez Belgów, Skutkiem siły wybuchu

doi '
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lohikg ulcio. aszczędzan 
cywilną ludność Leodlum

ff $ Rzyną, 24 maja. Pewien uchodźca wio­
ski, który powrócił z Leodjum. opowiada 
o swoich przeżyciach i wrażeniach beapo- 
śreni io przed upadkiem twierdzy. W ł*  k 
1. 1>* e izyi z ahi. -z. iriem kłamliwym dm V  
sieniom angielskich i francuskich W i l  
p ijan i ,":h o rzekomych atakac'.. M U >  
wyrh n a y r ifi niemieckich na ludność ey- 
wfiną.

Stwierdził oń aatfimiaat że lotnicy nie­
mieccy wprosi Wzorowo oszczędzali lud­
ność cywdną Ewigji. DoŁiei.len;ą angie'- 
slr e, jakoby wiele totek osób cywilnych w 
Leodj im 1110320 paść, ofiara ataków^ lotni- 
cy-ch s i wvss ’ te z paloa. Włoch ów był 
jednym z ostatnich uchodźców, który opu­
ścił miasto i może stwierdzić, że w Leodjum 
wśród ludności cyv..’ nej było ty .ko kilku 
rannych, którzy zostali tri. deni odłamkami 
IM1 Diaków Belgijskich dział przeciwlotni­
czych Na1 omźast lotnicy niemieccy ogra­
niczyli się jedvnie do atakowa. la obiek­
tów wojskowych w podmiejakacn dzielni- ; 
coch miasta. ~

ftaalemiecka ziemia p r i t f i i  
A l padstwa aiemlMkiep.

r t§§) Kolonio- 24 maja. W następstwie de- 
Metn Adolfa Hitlera po owo'jieriu okręgów 
Eupen 1 Malmedy, przybył na uwolnione ob­
szary gauleiter radca fcbuu Grobfe w towa­
rzystwie licznych osobistości kierowniczych 
O okręgu Kolónja-Akwizgran oraz przedsta­
wicieli władz z prezydentem r.-ątin in j -L .  ■ 
{gem na czele, edem dokonania w uroczystej 
publicznej łormle aktu politycznego włącze­
nia te] praniemieckiej ziemi do obszaru wła­
ściwego okręgu Kolon ja-Ak wlzgran, a tem sa­
mem do państwa iM undonirdiitpt.

Churchill potwierdza zajęcie 
IMievflle przez Niemców.

Sztokholm, 24 maja. We ezwartek Chur­
chill potwierdził przed angielską Izbą Gmin, 
IŻ Abberilfe zostało obsadzone przez Niem ■
CÓW.

Oświadczył pn, że nicmltck:e siły pancer­
ną, które pi zaprowadziły wyłom w armji 
francuskiej, wdarły się na tyły wojsk koali­
cyjnych w Belgji. Wydarzenia te, zdaniem 
Churchilla, przyczyniają się do wywołania za ■ 
mieszania i mają ba,dzo. poważny charakter. 
W  końcu Churchill musiał także przyznać, 
Że oddział’ wojsk koalicyjnych, stojące nad 
Lonałem La Manche atakowana są, przężnie- 
miecką flotę powietrzną 'Z-.Z

Było to wszystko, do,. Churchill mógł powie-, 
idzieć angielskim deputowanym o sytuacji wo­
jennej.

CiHircłiill przyznaje się oo utraty 
okręłóvY

($§) Kopenhaga, 24 maja. Brytyjska ad- 
snrimalAcjs uaniblikowaia k irtaumikat, według 
którego w tiuiia 12 maja ór, na rynarka 
bryty jska  ntradła ćateoy, okręty ó iąóz 
nym tonażu Ib tysięcy tom.

Również p.n,y®naje admiralicja, że Ho­
lendrzy utracili „różnego rodzaju okręty" 
wskutek działań noeprzyjacoeiskich.

Angielska minerka zatonęła 
po. najeckan*u na minę.

. Londyn, 28 maja. Jak komunikuje
admiralicja brytyjska, raainerka .PiAnccs 
iVictMu«“ z&t Jinęljś wskutek najechania na 
m anr nieprzyjacielską. Dowódca, dwóęh o- 
fieerów i 13 mwrynaarzy zatonęło. I

Król belgijski przybył do Hawru.
Tokio, 24 maja. Pierwszą oficjalną wiado­

mością na temat miejsca obecnego pobytu 
króla belgijsKiego na ziemi francuskiej jest 
wiadomość, przedstawiona we środę przez 
belgijskiego ambasadora W Tokio, Furthom- 
ine‘a, w japońskiem ministerstwie spraw za* 
granicznych. Ambasador belgijski oświadczył, 
że siedziba ki-óla Belgji i tiąds belgijskiego, 
na; skutek wydarzeń wojennyeh, została prsc- 
niesiona do tranem kiego miasta portowego 
Le Havre.

Znown błyskawiczna 
wizyta w Poryta

($) Londyn, 24 maja. Pod wrażaniem gi­
gantycznych op« ra yj niemieckich v pół­
nocno-zachodnią Francji, główny podże­
gacz w jjenny Churchill udał się zn-wa 
we środę, tym raz, m w ;owa.izystwie 
swoich doradców wojskow ych, do Paryża 
i odbyt długie konferncje z Reynandem, 
ą następnie z gen. Weygandem. Jeszcze 
t.’go samego w’eczora powrócił on do Lon­
dynu,

Również ta błyskawiczna wizyta jest po­
twierdzał 'en. poważnej sytuacji, w jakiej 
znajduji, się mocarstw zachodnie. Ce) wi­
zyty jest jasny: Churchill udzielił swoim 
wasalom francuskim bezwzględnej dyspo­
zycji pod każdym warurkiem walczyć aż 
do ostatniego Francuza, aby możliwie jak 
najwięcej Anglików uciekło cało i osią­
gnęło zbawcze porty nad Kanałem La 
Manche.

Życzenia Adolfa Hitlera
dla Gen. Gubernatora dra Franka.

Zebrano pruszfo miijon zł. na rzecz .dem Cr^rwonego Krzyża.

=  Kraków, 24 maja. Generalny Guberna­
tor dla okupowanych pokkieh obs«, •w, mi- 
niste.' Niemiec obchodził wc czwartek w Kra­
kowie 4tt-tą rocznicę urodzin. Ź tej okazji 
iliUu nystosowal do Gen. Gubernatora zre 
dagowaną osobiście depeszę gratulacyjną, w 
której przesłał mu życzenia dalszej owoehej 
pracy.

Urzędnicy, pracowniey i robotnicy admini­
stracji niemieckiej w Generalnem Gubernator­
stwie z okazji urodzin Geneiałucgu Guberna­
tora zainicjowali zbiórkę na .zeez pcmocy 
wopuicj niem. Czerwonego Krzyza, która 
przekroczyła znacznie kwotę ł  miljona zło­
tych.

zestrzeliła 342 samolotów.
(§§) Berlin, 24 maja. Gwałtowne i zwy­

cięskie posuwanie Się naprzód wojsk nie­
mieckich powoduje, a& wiele meldunków o 

oih w > ó tic li i obron > lotnictwa 
niemieckiego nadchodzi z opóźnieniem, a 
to w związku z koniecznością przenosze­
nia coraz częstszego położenia pól starto­
wych, .

Szczególnie dotyczy to oddziałów arty- 
lerji przecii, lotniczej znajdujących się w. 
ferajn nieprzyjacielskim. Wyniki zestraa- 
łów dokonanych przez niemiecką ai-tyle- 
rję przeciwlotniczą nie mogą a tego powo­
du być podawane w zupełności w komuni­

katach naczelnej komendy armji niemiec­
kiej Z tego powodu w przyszłości wyniki 
te będą od czasu d > czasu peda raD» do 
wiadomości w  odrębnych komunikatach.

Ta taż było powodem, że w Okresie od 
10 da 15 maja nadeszły meldunki o ze- 
strzdleniu pi^ez artylerię przeciwlotnicza 
tylko l?J samolotów ' nieprzyjacielskich, 
podczas gdy w rzeczywistości, według na- 
deszłych dl cnie dokładnych meldunków 
W wymienionym okresie czasu zestrzelo­
ne zostały 342 saiuuloty przez artyle- 
Ję przeciwlotniczą, operującą na terenie 

niemieckim i nieprzyjacielskim.

oiraad — magnelgczny generał.
G nowa, 23 maja. Zupcmir nieprzecię­

tne zdolności przypisuje „Daily Ekpreee" 
francuskiemu generałowi Giraud, który 
Jednak ku wielkiemu zmartwieniu jego 
Wielbiciel! '.na Idu je się już obecnie w We- 
woli
. Pułkownik Goatin-Nian ojnauje go jesz­

cze w dzisicjiszyui numerze „Daily Express“ 
następujące: „Generał Giraud otrzymał 
wiaśiiie nhczelną komendę na tym ważnym 
odcinka frontu. Ppslada on wfeikio lmlę w 
armji/francoskhj, Jest on potężną magne- 
tyzującą osoMstoóclą. 
bl̂ &ćnie do roboty, aby 
pieczną sytnację ra północy Fraacji".

Przykre mnisi być dla jego zwolenników, 
że jego, „maguetycaue własności** w ra z iły  
się jedynie we wpadnięciu w tęce niemiec­
kie i pójście i . niewolą, (p.).

l a k  g e n e r a ł  O i r a a d  z o s i a l  

w z l c t o  d o  n i e w o l i .
, m )  Berlin, 23 maja. W  czasie ostatni-1 

walk — Jak doniósł komunikat naczelnej 
komendy armji niemieckie.  ̂ — został wzię­
ty do niewoli dowódca rozbitej IX-tej ar­
mji francuskiej generał Giraud.

W  związku z km  dowiaduj* my się, że 
wojska niemieckie szybkim ataki- m zasko­
czyły kwaterę sztaba lX-tej armji francu­
skiej i cały sztab wzięły do niewoli. Ku ich 
zdumieniu dowódcy jednak nie było ńa

wodża wojsk Lprzymierzonycli gtneioła 
Weyganda został usunięty i właśnie znaj­

duje się v drodze dS Paryża. Wkrótce po­
tem jednak przybył nowy dowódca, który 
dotychc b js  dowodził VTT-mą srm j’ , frauou- 
ską do kwater ? sztabu IX-iej armji i do­
stał się przytem do niewoli.

OhwaZre słowo.
Interesujące przemówienie pułkownika 

Lindbergha.
Waszyrjto.i, 2? maja. Znany lotnik a*

. Herykańsfii pufkcwiiik Lindbergł wygło­
sił przez r».ljo, ząsłunujące n„ -■ ..agą 
przi-nówien - na temat politycznej >yaia- 
cji Ameryki i oświadczyi przytem:

„Ameryce ńie grozi niebezpieczeństwo 
wojny, nie dlatego, że Europejczycy usi­
łują mieszać się w nasze 'wewnętrzne spra 
wy, ale dlatego, że Amerykanie usif .14 
wmieszać się do wewnę+rznych :spf aw Eu 
ropy. Jedyna podstawą; która wog( 5 stą 
nowi pewne niebezpieczeństwo uwikłania 
się w wc jnę jest fakt, iż w StanaCl '"ijod* 
-oczonych znajaują się elementy, któro 
życzą sobie, abyśmy stanęli po jednej 
stronie i wyruszyli na wojnę. Chodzi tu 
o niewielką mniejszość.

Na temat obrony przeciwlotniczej Ame- 
yki oświadeźył Lindbergh: „Dzięki mąd­

rej polityce zMązkowej możemy stworzyć 
obronę powietrzną, która sprosta wszel- 
k n n ri zwojowi wojennemu*1.

Pi. ypomnieć należy, w przed kilkoma 
n le^^ąoaiai Lindbergh y ypowiedział się 
w równie ostrych słowach w przemówie­
nia radjowem przeciwko udziałowi Ame­
ryki w wojnie w Europie, przyczem prze­
mówienie to spotkało się ł os rą krytyką 
ze strony interwencj onistów. (p.)

„Panika w Paryżu".
1 Wymowne sprawozdanie Genew czyka o nastrojach w Paryżu.

*= Genewa, 18 maja. Podróżni, którzy o- 
statnio przybyli do Genewy z Pai yża znaj­
dują się Jeszcze wciąż pod wrażeniom nieo­
pisanej paniki, Jaka wybuchła w stolicy 
Pranej! po przeniknięciu tam wiadomości 
o sukcesach wojsk niemieckich na froncie
pałnecne-froncuskiin.

Ludnoóć Paryża popa lła W foirmałny 
kryzjs nerwów, który jesz* za ".„g? się 
„•skutek powodid hiobowych wieści, na­
pływających z każdą godziną za pośrednic­
twem uciekających przez Paryż mas n- 
chodźcó w z DÓłnocnej Francj' Władze wy­
dały bardzo urowe ziarżadzenia mająoe na 
celu .apobieżeiuj wszelkiemu zetknięciu 
eię ludności cywjlnej a ncho<izcam5.

Panikę usiłuje się zwalczać najbardziej 
brutalnemi karami na rzekomych k ra w ­
ców rozpowszechnianiu fałszywych wiado­

mości. fś dworcach mrja się rozgrywaó 
tragiczne sceny, ^łącząco kobiety, które 
pragną się dowiedzieć o losie swy.?h rodzin 
mieszkających w póimoenej Francji, są wy­
rzucane przez urzędników policji.

Paryż nie został jeswze poTy-iadomiony 
ofićjalioie o istotnej doniosłości uderzenia 
pi endeckiego aż de wybrzeża kanału La 
Manche, jednak ta straszna wir 'om  V u- 
b ieg. już z ust do ust. Następstwem tego 
jest fakt masowuj ucieczki tysięcy Paryżan 
ze stolicy. Autami, wozami konnemi i, o 
ile to .jest możliwe, pociągami uciekają Pa* 
.■yżanie do Frpjrcji południowej i zachod­
niej Do tego dołącza się ciężkie iw ^ o r o  
w a w  z powodu zachowania się Anglików. 
Na keżd:. n kr ku słyszy się pytanie: „Co 
robią Anglicyl".

Różnice zdań miedzy Paryżem i Londynem.
AngIJa pozostawia Francję własnemu losowi.

”  Londyn, 24 maja. Król Jeray przyjął w 
pałaen Buckingham naczelnego dowódcą ar­
mji angielskiej Ironsidc na dłuższej andjen- 
rjl.

W kołach powiadomionych słychać, że 
głównym przedmiotem sprawozdania, złożo­
nego przez gen. Ironside były nieuregulowa­
ne stosunki rozkazodawcze we Francji.

Generał Weygand otrzymał kierownictwo 
wszystkich operacyj wojennyeh na wszyst­
kich terenach wojny. Pełnomoonicl fo to Za­
wiera w sobie również naczelne dowództwo 
nad brytyjskim korpusem ekspedycyjnym 
we Francji, które podlegało także poprzed­
nikowi gen. Wryganda, generałowi Garnęli- 
nowi.

Wskutek przełamania niemieckiego i od­
cięcia sił sprzymierzonych na północ od A- 
miens i Abbeville> przeprowadzenie ogólnego

planu wojennego we Francji nie tylko napo* 
tyka na trudności techniczne, ale także ist­
nieją daleko idące różnice zdań pomiędzy 
Paryżem i Londynem w kwestji dalszych o- 
peracyj.; Prsytem wzięcie do niewoli genera­
ła Giranda, naczp’n -o komendanta IX-tej 
armjti stanowi ciężki cios, ponieważ Giraud, 
jako zdolny dowódca, wyposażopy w szero­
kie pełnomocnictwa, miał objąć kierownic* 
two operacyj na francuskim terenie północ­
nym. Jak -łycbać w Londynie ma przeby­
wać także generał Cert, naczelny dowódca 
korpusu ekspedycyjnego brytyjskiego we 
Fi incji, który ma nie powrócić jui na teren 
działań wojennych, Donieważ zaćanńm 
wojsk brytyjskich jest, obecnie tylko krycie 
zaokrętowania 1 powrotu do Anglji ł przepro* 
wadzenie tego m inewru z największym po­
śpiechem.

Ameryk, komisja senacka przeciw 
sprzedaży samolotów z zapasów 

wojskowych.
(§§) Waszyngton, 24 maja. K misją za­

graniczna senatu o 1, cuciła 12 głooami 
przeciw jedriemr wniosek senatora Pop 
pera w sprawie spi cedaży przez Stany 
Zjednoczone mocarstwom zachodnim sa­
molotów z : apasów armji i marynarki.

Przewodniczący komifc.ji Pittmąn o- 
świadczył przy+ew że podobna ustawa 
narusza prawo , dędzynarodoł o i B.tavo- 
wiłaby wmieszarie się w wojnę europej- 
fką,

„Igde w fflttla idfl płynie 
n o r ia „ ie “

(!) Nowy Jork, 24 maja. W  prasie tmery- 
kańsklaj ukazuje się obecnie coraz więcej 
sprawozilaA ko.ęsindenl.w  a.nrrykań- 
skick o sytuacji w Holandji po zajęciu JoJ 
prze;; Niemcy.

.Wszystkie te sprawozdania zgodnie pod­
kreślają, że żysie płynie tam zupełnie nor­
malnie. Lmiterdam, Utrocht, daga i inne 
miasta wyglądają zupeŁui.j tak, jąk daw- 
uiej, jąk gdyby1 WogÓle-aic się ale stało. 
3 ak żwykle. fy siąee5 osób nA ćóWerai&łirze- 
snwa się nljcamf i każdy udaje się do 
swych normalnych zajęć. _

Zwraca sr .zególną awagę, że niemieckicK 
żołnierzy widzi się bardzo rzadko, przy* 
ozem uderza ich uprzejm 5 i taktowni, ża- 
chowa ńe się. Również wina/e nie zachowu­
ją się byTińjnniej „tyrańsko**, s icn zarzs ’ 
dzenia świadczą wyraźni? o tendencji sza* 
■umanią w możliwie nr jszerszych grani­
cach ueznć narodu Holender k‘ego.

Również zgodnie podkreślają sprawo* 
zdcwcy amerykańscy, że ludność holen­
derska i->nt wstrząśnięta ueleczk t domu 
królewskiego. Podobnie członkowie t oicnji 
francuskiej i angielskiej wyrażają się Z 
więlkiem oburzeniem o szybkiej ucieczce 
urzędników konsularnych, którzy nawet 
nie uważali za *to»owne powi adomić swoich 
rodaków o mająeem nastąpić zamtnięocu 
konsulatów.

Angielscy korespondenci wojenni 
opnśoH' (roni.

(>§) Rzyi.t, 24 maja, Jak slą „ł-opblo dT 
Roma dowiaduje z Londynu, mieli kore­
spondenci wojenni opuścić ucinek fron­
tu mgielsldege we KrancJI I udać się do 
Londynu.

Ich odwołanie zostało zarządzone w 
związku z tem że w terminie późniejszym 
„wszystkie stojące uo dypozyeji środki 
transportowe będą użyti wyłącznie w ce; 
In przewiezienia powracających z Francji 
oddziałów wojskowycł angielskich**.

żyd Mandrl ju i ura^duje.
(§) Genewa, 24 maja. Żyd Maude) pussed-

łożył prezydentowi repubtiM do podpisania 
dekret, na mocy którego zostali złożeni ze 
swyeh urzędów z nt tychranastowem wej­
ściem w życie — zastąpi a burmistrza w 
Oonipiegne i nadzwyczajny kmoniLSia™ w 
y«ienciemnes.

Nastrój wielkiego rapięcitt 
na Węgrzech*

(§) Budapeszt, 24 maja. Niepowstrzyma­
ny. zwycięski marsz niemieckiej armji na 
Zachodzie śl 'dzony jest na Węgrzech ® 
zapartym odde»-hem. W kołach wojsko­
wych wypowiadane Są zdania pełne za- 
chwj lu i największego podziwu, dla wojsk 
niemieckich i jego dowództwa, 

Wiadomości o olbrzymich sukcesaah wo­
jennych przyjmowane są w węgierskich 
kołach miarodajnych ze szczegół ien? za­
dowoleniem, Sukcesy niemieckie są dlA 
wszystkich państw półudniowo-wschód- 
nich równoznaczne z porażką paryskiej #- 
ry traktatowej.
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Znaczna część Beigji znajduje się w ,iuci> niemieckich. 1 msze zdjęcie ra i ... przed-stawia moment wk. ocienia przedniej straty armji niemieckiej do stolicy ISsIgji —  
Brukseli. — .W, zdjęciu na prawo wldziipy pionierów i . .r.ieckich usuwająi.ci miny, podłożone praer cofające sią wojska koalicyjne, tętent iowstrzymania pochodu wojsk 

id. a  niemieckich.

*U l
*

Kruków, 24 maja.
; śWiadomo nam z -własnego doświadcze­
nia, że zmysły zwłaszcza w chwilach ner­
wowego napięcia są tak wyostrzone, że
?rlaścivie przestają spełniać swoją nrzy- 

odzoną rolę i przekształcając się przybie­
rają nową niejaiu postać i speiniają In­
ne zupełnie zadania.

Taką niezwykłą wraifiwiiM zyskują 
zmysły zwłaszcza w niektórych cho­

robach,
polegaj tcych na konwulsjach i ekstazie. 
Naprzykład wyostrza się niezwykle zmysł 
wzroku i chory widzi najdrobniejsze rze­
czy, niedające się zauważyć normalnie, 
lub też „idzi w ciemności jak za dnia, od­
krywa ślady stóp z niezwykłą łatwością 
i t. p. flłynna jasnowidząca Joanna Marja 
delia Crocn z Rov< relo miała tuk wyo­
strzone zmysły zwłaszcza powonienie, ze

OKidiewała w swoim pokoju, gdy w pi­
wnicy w dowu położono aromatyczne 

zioła.
Pewien człowiek miał rów bież rozwinięte 
powonien ie a szczególnie działał na nie­
go zapach Krwi, wskutek czego pożnawul 
Ha oalagłość nawet morderców, myśliwych 
i każdego człowieka, który miał dc czynie 
nia z krwią. Odróżn iał on loskonale krew 
ludzka od zwierzęcej, umiał określić miej­
sce w którem przebywał morderca i t. d. 
Pewien obłąkany przewidywał na podsta­
wie swoich ODserwacyj pow onieniowych 
śmierć różnych ludz' aa pozór odrowych.

Również zmysł słuchu dochodzi czasem 
do niezwykłego i oz woj u stając się zresztą 
organori działającym nieomal proroczo. 
Pewna kobieta pisała następujące słowa, 
opisując swój stan zdrowia: „Jeżeli mu­
szę po nieprzespanej nocy odejść od cho­
rego dziecka, aby trochę wypocząć, to sły­
szę pierwszy okrzyk dziecięcy, choćby 
mnie dziesięć ścian marmurowych od nie­
go dzieliło. To moja dusza słyszy a nie 
iiszy“. A  następnie dodaje: ,,słyszę i wi-. 
dzę sercem lepiej niż zewnętrznymi zmy­
słami".

„Zanim d M  p.zyszły na świat, czu­
łam duchowo Ich przyszło talenty, zna­
łem Ich płeś z największą pownośblą".

Generalny dyrektoi szpitali w jednym z 
niemieckich miast Voss czuł kto siedział 
na krześle przed godziną i więci j

Odczuwał on cierpienia I słabości In­
nych osób, jakby J l  s a m  przechodził.

Gdy wszedł do pokoju widział zaraz na co 
kto cierpi. Na ulicy musiał schodzić z dro­
gi ludziom, zwłaszcza chorym, gdyż jak 
mówił „aby nie umrzeć ze współczuci; “. 
iW ten śposib cały świat wydawał się je­
dnym wielkim szpitalem. rnny ciekawy 
przykład: Inżynier major Philippi umiał 
bez bucoU rozpoznać w nieznanych sobie 
Okolicach wszystkie i trony świata. _ 

Niezwykłym przykładem wrażliwości 
zmysłów był w ubiegłym wieku znany

Kacper Hauser, onra zagadkowa po­
stać, która sławną była na całą Europą.

Kacper Hauser urodził się w roku 1812 I 
był niewiadomego pochodzenia, jak twier­
dzą zaś niektórzy historycy, był potom, 
kinro panującego domu badeńskiego. Do 
roku 1822 wychowywał się u pewnego wy­
robnika, który z biednym chłopcem wy­
czyniał dziwne rzeczy. Zamykał go w cia­
snej komórce tak, że chłopak nie mógł na­
wet wyciągną^ nóg przy spaniu, ubierał 
go jedynie w koszulę, a żywił chlebem i 
Wodą. Ale wogóle cała postać Kacpra 
Hausera była niezwykle tajemnicza: to 
ćo podawał o swojej młodości, było bardzo 
niepewne, z ludźmi porozumiewa! się tyl*

*!;lEó z.trudem gdyż zupełnie odzwyczaił się 
od ich towarzystwa,

■■ wrażliwość jogo przez długie odusob- 
nisnie i zło traktowanie stała sią nie­

zwykła.
Nie znosił on and kropli wi.ua, ani też piwa, 
kawy lub herbaty, k  gdy pewnego razu 
skosztował literalnie kilka kropel soku 
winogronowego, stał się w krótkiej chwili 
zupełnie pijany, począi się śmiać bez po­
wodu, zataczał się, nai tąpił u niego skurcz 
Paluy i musiał się położyć do łóżka. Gdy 
po roki połkuął jeduo winogrono >bjawy 
te powtórzyły się tylko jeszcze silniej: do­
stał napływu krwi do głowy, silnych za- 
wrotó.. L t. p. Zmysły biednego chłopca 
były tak wyostrzone, że z welkiej już od­
ległości wyczuwał rzeczy, Lcórych nikt nie 
mógł stwierdzić powonieniem- Z odległo­
ści stu krokow r izróżmał poszczególne ja­
gody poziomek i boróweL Oczy iego przy­
zwyczajone przez wiele lat do zupełnej 
prawie ciemnoćci widziały w nocy bardzo 
dobrze,

a nawet o zmroku lepiej widział jak 
za dnia,

bo światło dzienne uślepiało go, chociaż 
i w biały dzień lepiej widział jak zwykli 
ludzie.

Wyczuwał on również w sposób niezwy­
kle silny obecność człowieka w pobliżu.

Gdy podawano mu rękę, twierdził, że 
czuje Idący od ręki prąd przypomina­

jący jakby powisw wiatru.
Podobnie wyczuwał bliskość metali, które 
przyciągały go ku sobie, li Kryle kawałki 
metali odnajdywał natychmiast, chociaż 
były zakopane t  ziemi. Dotykając metali 
i szlachetnych kamieni odczuwał aczucie 
zimna w rękach: żyły na rękach mu na­
brzmiewały i popadał w stan dziwnego 
podniecenia.

Zapytany u te objawy, mówił, ie me­
tale i kamienie mają dusze podobną 

do roślin lub zwierząt
'Ale też inne rzeczy i ińiejsca sprawiały 
na nińr dz.wne wrażenie: tak np, olczuwał 
wielkie cierpienia, gdy żnajdoWał się w 
pobliżu pól ty tonowych, gdy Dyl na cmen­
tarzu doznawał bólu w piersiach, wypiw­
szy choćby tylko kilka kropel rosołu pj- 
padał w gorączkę. Tak samo zmysł słu­
chu był u niego wyostrzony jak inne zmy­
sły: jeszcze wiele chwil po przebrzmieniu*

jakiejś muzyki słyszał tony jej wibrujące 
w powietrzu.
r Inny uziwny „wpadek niezwykłej ostro-, 
ści zmysłów zaclmdził u pewnego chorego 
na wodo wstręt. Gdy ktoś przychodził do 
niego, chory przeczuwał już na w;ele 
chwil naprzód jego obecność, wymieniał 
jego nazwisko i imię zanim go jeszcze zo­
baczył.

Jakkolwiek trudno wytłumaczyć te nie­
zwykłe nieraz objawy wyostrzonych zmy­
słów, to jednak nie można zaprzeczyć, fak­
tom. Należałoby przypuszczać, że, ta deli­
katność zmysłów ma swoje czysto fizyczne 
podłoże. Zdarzę się jeduąk również, że nie­
zwykłe stany ciała spowodowane są wpły­
wem >sy ■‘.bieżnym, ożyli że zmysły podle­
gają wpłyWowi czynników dnobowych »ak 
aaiecę, zmieniają swoją wia^c. rą im 
czynność Dotyczy to niętylko funkcji umy­
słów, ale wogóle funkcji fizjologicznej 
całego Cjałe Przykładów na to zjawisko 
można przyton z\ć bez liku. Oto naprzykład 
pewien angielski pułkownik Townsend 
mógł popaść w stan 'etąrgiczny, przyczem 
był zimny jak lód, odrętwiały, a bicie s( f- 
ca i oddech były wstrzymane. Popadanie 
w ten etan zależało jedynie od jego woli. 
Omiał on następnie powracać do zwykłego 
stanu, ale pewnego razu gdy znów doko­
nał, tego dziwnego przeistoczenia i popadł 
w letarg więcej się z niegn nie obudził. Jak 
dalece ciało pozostaje pod wpływem wra­
żeń czyli po 3 panowaniem dziedziny psy­
chicznej, świadczą o tern następujące przy- 
kl&dys

król hlezpaAelcI rillp V  
umarł i  przestrachu, gdy się dowiedział, 

ie jego wojsko petit i zostało 
po i Plseeiuą.

Podcza s sekcji stwierdzono anewrynu 60” * 
ca. Książę Ludwik Bóurboński również 
umarł z przestrachu, ujrzawszy zwłoki 
swego ojca w otwartym grobie, Ambroży 
Pąre opowiadał, że sławny ćhirui g z XVI 
wieku Vesal umarł w chwili, gdy robił sek­
cję ciała pewnej kobiety i stwierdził, ie 
serce jej jeszcze biło.

Siostrzenic... filozofa Leibnlwa 
umarłą z uciechy, gdy znalazła pod łóżkiem 

swego wuja 60.000 dukatów.
Papież Leon X  umarł na wiadomość o 
wnę.-.iu miasta Purmy i Piaeenzy, Królo­
wa Marja Antonina osiwiała w przeciąga 
kilku godzin, otrzymawszy wiadomość, że 
będzie postav iona pr sed sąd. Również kan­
clerz ngielsk? Tomasz Morus osiwiał na

wiadomość, że został skazany na śmierć. 
Wielki muzyk Mendelssohn umarł z prze­
rażenia ra wiadomość o śmierci swojej u* 
kochanej sioutry. Pani Monnier w Havize 
umarła dowiedziawszy się, że jej siostrze­
nica nie otrzymała nagrody, na Ltórą li­
czyła. Hiszpan Di go Ossorius, który na 
rozkaz króla został wtrącony do więzienia, 
osiwiał ze zmartwienia, natomiast gdy go 
wypuszczono z kaźui, włosy jegb znowu, 
przybrały dawny czarny kolor, Słynny fi-
ozof meu-iccki Emanuel .Kant twlerdab że 

samą silą woli można spowodować różne 
objawy fizyczne, a orzedewszys^kksm za­
panować nad ci-npieuiami ciała,, Kluge na­
tomiast twierdzi, ze silnem postanowi®; 
niczn można wywołać objawy rzeczywistej 
choroby, i tak np. przytacza wypadki lu­
dzi,

którzy umieli wywołać zapalenie skóry
w dowoim m miejscu *i:egociała jedyn.e 

dzięki eilnej woli.
Lr. Blumenbueh widział człowieka któ- 

ry umiał poruszać swoim zołĄdkiom.. Ci**- 
1 iWj wypadek opisuje pewien, paihięt- 
karz z czasów wojny napoleonst io.r z Mo­
skwą. Był on świadkiem, jak pewmn ko­
zak walczył na ul1 :y z żołnierzem, fraBCU- 
“kim ! z pri^r-żeniem zauważył,, » Fran­
cuz pokrywał się coraz straszn" jsz «ui ra­
nami. Wróciwszy do domu, zauwazył na 
swojem ciele te same rany, fctóre kozak 
zadał Francuzowi, a z rą® ciel ła kreiy.
Do tej kategorii zjawisk należy^ nlieryc 

ludową wiar, w „zapatrzenie ,
polegające na tern, że kobiet,- w e aży, od­
niósłszy jakieś przykre lub gwałtowne 
WTażeuio, rodasi następni© dziecko, no&zac© 
na sobie ślady tego przeżycia. Zona pewne­
go kupca w Paryża ujrzała,obrzydliwego 
żebraka i micuo się jego widokiem prze­
raziła. W jakiś czas później urodziła 
dziecko, które niezwykle przypominało te­
go żebraka. Innr
Kobieta, przerażona widokiem pożaru, uro. 
di iła w trzy miesiące później dziecko, któ­
re .ulata na czole czerwoną plamę w kształ­

cie płomienia.
Wiara ludowa tłumaczy t. zw. „ogniop - 
właśnie tern, że matka lanej osoby prze­
straszyła się jakiegoś zjawirka, co odbiło 
się na twarzy dziecka. Pt wie® człowiek, 
gdy  stanął wa drzwiach rwego 4om'a, wi­
dział, jak piorun uderzył w pobliskie 
'drzewo. Człowiek ten zauważył wkrótce 
potejn, że ma la swej piersi dokładne od­
bicie uwrgo drzewa.

Widać z tych pr^j-kładów, które zresztą 
musiałyby być sz«zecółowi3 omówione ka­
żdy z osobna, z jednej r trony jaką olbrzy- 
inią rozpiętość posiada działanie zmysłóiy 
lpdżkicb, a następnie jak duży wpływ nią 
zjawiska fizyczne ma umysł i duch ludzki.

CIEKAW OSTKI.

W  roku 1918, gdy bolszewicy topili o- 
kręty floty czarnomorskiej, w liczbie 
przeznaczonych na zagładę znalazł się 
okręt linjowy „Jekatierin*, WieRkaja". 
Wyprowadzono go do zatoki Noworosyj- 
skiej i rozpoczęto torpedowanie. Okręt je­
dnak był tak wytrzymały, że dopiero po 
szóutej torpedzie zaczął tonąć. Pięć pierw­
szych zniósł bez niebezpieczeństwa zato­
nięcia.

Z powyższego widzimy, że sprawa nie­
zatapialności okrętu, na którą zwrócono 
już dawniej baczną uwagę w Niemczech i 
w Rosji, odgrywa olbrzymią rolę. Spra­
wy tej nie umiała docenię Anglja. w wy­
niku czego dla zatopienia prawie każdego 
okrętu angielskiego wystarcza zasadniczo 
jedna torpeda. ■ .

Podczas wojny światowej niemiecki 
krążownik „Bliicber" pływał jaL korek, 
pomimo wielu ciężkich usikcazeń, a krą­
żownik „Gceben", fetórj działał aa mo-

rzu Czarnem, był kilkakrotnie torpedowa­
ny, zawsze jednak wychodził cało i zdo- 
łał wrócić szczęśliwie do porto maęierzy- 
siego. W tym ostatnim wypadku grała i 
inne sprawa rolę, a mianowicie ,>Goe 
bęn" nipgł rozwijać szybkość, przewyż­
szającą szybkość wszystkiqh okrętów ■wró- 
giej floty. Dzięki temu z każdej bitwy 
wychodził cało.

*  *  *

Jeżeli cbodzi o wy-ób koronek tp słynie 
pod tym względem nietylko Bęlgja (t. z#, 
wj^oby brabandzkie, ale , i włoskie mia­
steczko Sorrento. Specjalnością ; bowiem 
Sorrento są koronki i szale. Są ło  raczej 
poematy kwiatów/uwięzione n*. jedwabiu 
w fantastycznych bukietacn i arabeskach.

*  *  *

Płac św Marka w Wenecji słynie nietylko 
* wielkiej ilości gołębi (czeta przypomina plac

‘ / " 1 Marjackr w Krakowie), ale i z < iekawej wie-
ży. W południowa godzinę wystrzał armatni 
płoszy i hmury szarych gołębi. Wtedy wieża 
zegarowa na placu Sw Marka o.*ywia się. Na 
szafirowym froncie jesl Zodjak z , odmianami 
księżyca. Przed postacią Najświętszej Panny 
kłaniają się Trzej Królowie i znikają w 
drzwiach. Nad wyobrażonym lwem Jw. Mar­
ka na szczycie wieży dwa olbrzymy z bronzii 
walą młotami w dzwony.

Słynnym był ongiś uniwersytet w Boionji, 
w którym zasłynęły też wykładające kobie­
ty. W XVI wieku poproszono piękną Nowel- 
h d‘Ańdrea; by wykładała za zasłoną, gdyż 
niezwykłą urodą odciągała uwagę i wzrok 
słuchaczy od tematu.

Wogóle Bólonja słynęła z wielu znakomi­
tości. Wydała m. in. ośmiu papieży, 200 kar-, 
dynaiow, wielu malai zy i artystów.
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Niemiecki marsz Nieustanne po-, , , suwana* no-
nle do powstrzymana. p^ód  a r m j i

nieiuiejokiej we 
Francji stanowi glójyny temat zain.t«r<?s«>- 
w s t i  La neutralnej masy zagranicznej.

Ciężka klęska mocarstw zachodnich oce­
niana je jt przez yłorką opinję publiczną 
jaku formalna katastrofa. Z rozpacaJiwycib, 
airoli mężów staniu i dowódców do ofiarno­
ści wojsk i odporności di eh.». ludności wi­
dzi się jasno — jak podkres La „Giomale 
d‘ Italid" — że odpowiedzialni politycy ea* 
«d  obawiają się bliskiej katastrofy.

Do ciężkich klęsk wojennych przełącza 
się tak »e i to, że również plan mo^s ratw za­
chodnich zduszenia g , opoaarozego Nie­
miec przy pomocy blo&ądy rozwiewa się 
eoraz bardziej w bl anej mgle niezrealizo­
wanych iliuizyj. „Tribuma" pisze, ze fakt iż 
politycy starają się zwalić ciałą winę na do- 
wóuców wojskowych, stanowi typowe zja­
wisko ustrojów demokratycznych. Jest *o 
godne luośei dążenie szukania kozi t ofiar­
nego, celem odwrócenia uwagi od własnych 
ołrJów.

Reynaud w snaj mowie nie twltoo ekry.tr 
kowal czynniki wojskowa ale zdemasko­
wał również swoja włarna nieudolność mo­
ralną. .ILaToro Fascista" podkreśla, że nic 
nie zdoła powstrzymać wojsk niemieckich 
rozlewających się jak burza nad Francją 
w ich zwycięskim pochodzie. Przewaga 
tafctrfci niemieckiej wyraża się w strate­
gicznej śmiałości, wspanialej L-rganizacji 
posiłków i imponującern materiale techm- 
cziiem oraz wzorowym duchu bwowyra 
wojsk.

*  *  *
Prasa chińska publikuje w sensacyjnej 

formie wiadomość, że wojska niemieckie 
dotarły do kanału La Manche. „Sautang- 
pm u stwierdza, że siuKcósy niemieckie na­
leży przypisać dzielnści, duchowi moralne­
mu i  zdecybow ał-ju wiojsik, jedności nnro 
dowej, przewad-se materiałowej i inicjaty­
wie dowództwa, a mad er fiasku blokady 
nieprzyjacielskiej. Zainteresowanie nie- 
mieckiemi sukcesafni wojiskbwęani wzra- 
etało stale od! czasu, kampanii norweokied 
•W kotach urzędowych a uwłasizcza w naj- 
-ryź* * vtóh chińskich czynników wojsko­
wych.

*  *  *
Dziennik „Oharbin Niozi Nicsń. Szinabun" 

pisze, że potężny ask, niemiecki odpowiada 
duchowi narodu niemieckiego i przewadze 
materialne], Nieme, i >ają mc •alne praWo 
do uwej woKtyki obronnej wobeo Ątezp&żfi- 
miałej polityka okrąlenia Anglji i Francji. 
Zasiepierd aljamci sądzą, że są w przewadze 
i że mogą sobie pozm  lić na lekceważenie 
Niemiec z powodo swoich niewyczerpanych 
źródeł surowcowych. Obecnie niemieckie 
dowództwo wojenne dało jedyną odpowiedź 
na 20-letniie prześlado wianie. Zwycięstwa 
niemieckie są fenomenami wojenmemi.

„Hvenska Dagbmdet" publikuje obszerne 
streszczenie dzisiejszego ar tykułu wsrępne- 
go londyńskiego „Timesa“, któiy bardzo 
wyraźnie podkreśla powagę sj tuacdi z an­
gielskiego punktu widzenia.

Dziennik londyński pisze, że oóecna sj 
tnąc ja  jest poważniejsza, niż kiedykolwiek 
w czasie w~jm> światowej. Niemcy zdobyli 
Amiens, najważniejszy węzłowy punkt ko­
lejowy we Francji północne! i  zajęli Abbe- 
yiille, które stanowi ostatnie połączenie 
mostowe nad Sommą. Dziennik pisze na­
stępnie dosłownie: „Jeżeli plany niemiec­
kie Bostona uwieńczone powodzeniem, wów- 
tóąs powstanie potrójna, bardzo poważna 
groźba, l-me dla wojsik sprzymierzonych 
na Odcinku północnym, 2-dm dla Anglji, 
JJ-tio dla Francji, która zostanie pozbawio­
na e woich terenów przemysłowych w więk­
szych rozmiarach niż w roku 1914.

Obsadraeule Chemin des Dames daje po­
nadto Niemcom bardzo korayedną pozycję 
obronną pnzecdw atakom od południa. Ma­
ła jest n i dziej ą zatrzymania pochodu uie- 
miecVj«go ku wybrzeżu, a wogóle niema 
nadziei odpędzenia Niemców od wybrzeża.

Plastyczny obraz sytuacji wojskowej na 
zachodzie maluje w swam sprawozdaniu 
epecjialny korespondent agencji Stefana. Na 
wstępie podkreśla on, że obecno położenie 
da się krótko ująć w stwierdzeniu, iż stary 
generał Weygaod usiłuje rozpaczliwie na­
prawić położenie, odziedziczone w spadku 
po generalissimusie Gomolinie.

.Wysiłki Weyganda maja z jednej strony 
na celu skoncentrowanie sil francuskich 
na nowej linji oporu, Mącę., z biegiem 
trzech rzek Sommy, Aiisne i Mozy, a dru­
giej strony stara się on uwolnić możliwie 
największą ilość dywizyj belgijskich, fran­
cuskich i angielskich s niemieckich kJese- 
o*y we Flaodrji i w ^trefie Calais.

W  .tym oeVu poidjął on w rejonie Peronn* 
szereg gwałtownych praeciwatafców w kie­
runku północnym, Obiegających się równo­
cześnie iz atakami części okrążonych wojsk 
w kierunku południowym, Wszystkie 1 te 

■ ataki Francuzów i Anglików rozbiły się o 
opór wojsk niemieckich, a1 bo załamały się 
wskutek interwencji niemieckiego lotnic­
twa, które nieustannie atakuje wojska i 
poaycje poizafrontowe.
. Co się tyczy Anglji, to pozornie stoi ona

jednak myśli wyłącznie o swoich własnych 
sprawach. Przypuszczając z całą pewno­
ścią, że w krótkim czasie stanie się celem 
niemieckiej ofenzywy z powietrza, Anglja 
usiłuje zorganizować ochronę swoich mor­
skich punktów oparci* i swoich centrów 
p/zemysto y y h .

Obecność Niemców ma wybrzeżach r<w- 
weskiem, holenderskiem i  bełgijskiem oraz

francuskiem każe przewidywać, że niebez­
pieczeństwo je»t bardzo wiiaJkta i może za­
skoczyć znienacka. Anglja obawia się prze- 
dewszystEjem niemieckich desantów spa- 
docbronych, które, przenosząc wojnę na te­
ren angielski, mogłyby wytrawić na ciężką 
próbę wojs1 we zdolności Ywdkiej Bryta- 
nji, co do których sami Anglicy nie czynią 
sobie żadnych złudzeń.
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SwUttii iiwrasnii sMe n tazae sK MUn 

di nlenletiiaswiitcwm m k M  m m k i .
=  Moskwa, 24 maja. W  urzędowani wy­

jaśnieniu podaje m>J sowiecki swoje sta­
nowisko w sprawis toczących się uóocnl® 
rozmów sowlsckc - "nglelskfch na trm-|| 
uregulowania wzajemnych stosunków han­
dlowych.

Wynika z niego jasno, że rząd sowiecki 
nie zamierza zrywać z Niemcami stosun­

ków handlowych uregulowanych, na pod­
stawie zawartych układów, ale wprost 
przeciwnie uwala za stosowni Jn i ajal 
rozszerzać, a tembardziej nlo ma aaj- 
mnlojszego i»miaru pójścia po linji inte­
resów Anglików w kierunku choćby nawet 
najmniejszego ograniczenia swej wymiany 
handlowej z Niemcami*

Przygniatające wrażenie
wśród senatorów francuskich.

(§) Genewa, 24 maja. FamsM korespon­
dent „Neue Ziireher Żeitung“  opisuje w na­
strojowy sposób wrażenia z posiedzenia se­
natu Lmneuskiego.

Sprawozdanie Reynauda o popełnionych 
błędach, które miały doprowadzić do prze­
łamania Mozy przez wojska niemieckie, wy­
wołało u senatorów tragiczne echo. Wiado­
mość, że mosty na Mozie nie zo-tały wysa­
dzone, za co winni poniosą karę, wywołała 
w senacie wielkie wzburzenie.

Kiedy Reynaud zakomunikował o zajęciu 
Amiens i Arras przez Niemców, wszyscy Se­

natorowie na prawicy i publiczność na ga­
ler j ach byli jakby rażeni gromem Prezydent 
senatu, który zwykle jest wcieleniem spoko­
ju i opa iowania, pod wrażeniem i trasznych 
wydarzeń opuścił ze schyloną głowa sale po­
siedzeń. Wiele osób z pośród publiczności 
zdawało sobie sprawę, że w obecnych godzi­
nach rozstrzygają się loĄr wszystkich. Dzien­
niki paryskie, których objętość od wtorku zo­
stała zmniejszona do dwóch stron, wstrzymu­
ją się od wszelkich własnych komentarzy na 
temat sytuacji.

Anglicy i francuz! na półn. odcinku 
nic maja drogi wyjścia.

Dziennik „Madrld“  o znaczeniu sukcesów niomiecldclt.
nMadryt, 23 maja. Dzlenuillr „MtUrld11 

na podstawie szh leu wykazuje * ni r  czy­
telnikom olbrzymie zna?*‘.nis ni ml :Itle- 
go urzedarna oie do kanału La Manche.

Anglicy i Francuzi mają do Wj boru tyl­
ko dwie możHwośoi, a-innuwicie: albo
przełamać niemiecki pierścień nad Som­
mą, albo wysłać morzem do Anglja małjom 
żołnierzy przez porty półnoeno-^achoflimej 
Francji. Obie te ewentualności są nie~ial 
niewykonalne, stsezęgólnie ucieczka do An­
g l j i  Anglicy tnreciiez już w Namsos, gdzie 
< "hodziiło c raotorętoy i uuie tylko jeduea dy­
wizji, mieli prz 'JsmaiK uiimozawso działa- 
uda loibnictwa [niemieckiego.

Stadjując aowody sukcesów niemiec­
kich dusnnik wymienia roza geaiaabaością 
"Wodza, ducha armji miomAe^ej, “kuta z- 
ność nowoczesnej broni i  olbrzymią siłę 
niemieefciero przem yj'!, (p)

Oiębo'ih yraJente 
Tl Sold.

(§§) Sofja, 23 mą ja. — „NIsmcy nad ka- 
nakiii La Manche, Wiadomość ta oraz jsj 
potwierdzenie przrz komunikat naczelne! 
komendy armji niemieckiej wywołała tu 
we wtorwk popołudniu plarunujące wraże­
nie.

Wiadomość ta pozwoliła tu zrozumieć w 
całej pełni niezwykłą szybkość marszu 
niemieckiego. W  kuluarach parlnmontu, w 
redakcji pism I we wszystkich lokalach 
publicznych ten doniosły fakt stanowi 
riłówny *e n&i rozmów.

W  kołach politycznych wzięcie do nie­
woli dowódcy armji francuskiej Girauła 
wraz ze sztabem wywarło szczególnie głę­
bokie wrażenie. Giraud uchodził za luslne- 
go t  na (wybitniejszych dowódców francu­
skich, co potwierdzono też z tutejszych 
kół francuskich. Panuje tu też przekona­
nie, że fakt ten wywrze bardzo przygnę­
biające wrażenie na kierownicze koła w oj­
skowe francuskie.

Dziennik „Zora“ wyraża przekonanie, że 
dotarcie do kanału La Manche prze® 
Niemców będzie miało niezmiernie d°nle- 
słe następstwa irs dalszy przeblsg działań 
wojennych, ponieważ w ten sposób zosta­
ną rozdzielone obie a”mje nieprzyjaciel­
skie.

Wszystkie dzienniki wieczorne stoją w 
zupełności pod znakiem najnowszych suk­
cesów niemieckich. „Słoro“ i »r"
ogłaszają w formie sensacyjnej komuni­
kat wojennj niemiecki na czołowych stro­
nach. „Słovn" zaopatruje go czteroszpal- 
towym tytułem: „IX~ta armja francuska 
zniszczona". Na tej samej stronie dzien­
nik przynosi dłuższy artykuł na temat, 
nowej strategji niemieckiej i jej nadspo­
dziewanych sukcesów.

Oświadczenie generalnego feldmarszał­
ka Góringa u obec prasy niemieckiej, po­
dane do wiadomości przez wszystkie 
dzienniki na czołowych miejscach, zostało 
urżnięte również z wieli Lem zainteresowa­

niem. Szczególne wrażenie wywołały ustę­
py; dotyczące Hitlera, (p.)

Sensacja w całym fwlecte.
Nadzwyczajne wydania wyrywana 

spruedawcom z rąk.
(§§) Waszyngton 23 maja. Nlr lepiej nie 

charakteryzują wrażenia nlimleekish ta­

kim tytułem na czołowej stronie, zapełnia­
jącym teiy czwarte kołumay tazema sło­
wami: „Niemcy osiągnęli kanał".

"flowanraystwa radjowe zmobilizowały o- 
becmiie wsc-ystkieh komentatorów, którzy 
mająi przedstawić radiosłuchaczom prze­
biec o, ydarzeń oistatnich, mimo że jeszcze 
w ubiegły wtorek ramo pierwsze doniesie­
nia potraktowano z niedowierzaniem i le- 
keowafąoemi uwagami, (p)

Włoch; pod wrażeniem zwycięskiego 
marsza niemieckiego.

(§§) Rzym, 24 maja. Włochy pozostają 
pod potężnem wrażeniem „olbrzymiego zwy- 
cieskiego marsnj niemieckiego"- który An­
glików i Francuzów zamknął „w pierścień 
żelaza i ognia‘‘. Wszytkie dzienniki publiku­
ją szczegółowe wiadomości z terenu boju 
pod tego rodzaju tytułami, jak „Klęska mo 
carstw zachodnich we Francji i Belgji" — 
„Najwięk jzi po wsze czasy ofenzYWŁ"1' -— 
„Cannea Francji" i „Anglja zdradza Fren- 
eję‘‘* które to tytuły stanowią oblicze wszy­
stkich dzienników.

Współpracownicy wojskowi rzymskich 
dzienników porannych podkreślają wstrząsa" 
jące rozmiary bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa, jakie zagraża armjom mocarstw za­
chodnich jak również fatalne dziedzictwo, 
jakie objął generał W-ygand. Rozwiązanie 
trudnych zagadnień z minuty na minutę 
Staje się dla mocarstw zachodnich coraz tru­
dniejsze.

Kierunek uderzenia r e Paryż ł w serce 
Anglji

(H) Rzym, 24 maja. Doniesienia a ude­
rzeniach okrążających I niszczących r  te­
renu beju śledzone eą przez włoską opl- 
nją publlozną w delszym elągu s g»r»e*. 
kowem napręfoniom * podziwom.

„Fopolo di Roma" pisze, żś sieć wojsk 
niemieokich oplątuja cór*-® bardziej naj­
lepsze wojska angielsko-francuskie. Coraz 
wyraźniej nożna zrozumieć dwa główne 
celo niemieckiego planu operacyjnego: u- 
derzenie w kierunku Paryża wzdłuż Che- 
młn des Dames i uderzenie na Londyn, 
serce Anrlji.

Wojskowy współpracownik „Messagero" 
tłumaczy wspaniałe wyniki opcracyj nie­
mieckich, mających na celu okrążenie i 
zniszczenie armlj anrzymietffcon y«h nowo-

Orygiaa’— wydanie żulom ustawi

PRAW O 
Ui-NERALNEGO 

GUBERNATORSTWA
Rozpor-ąćL mir Generalnego Gu- 
ba nęto-a dla okupowanych ob­
szarów polskich i rozporządzenia 
wykonawcze do tychże, ujęte pr^oz 
kierownika Oddziału Uf .awodaw- 
stwo w urzędzie Generalnego Gu- 
bernrtorą, Oberlanaeage-tohts- 

rata Dr* Alberta W ek , 
ul—Ze się w tych uniach w .prze­
ciąży. Cena: Zł n t -  (RM 5.—) 
nlus 80 (40 Rpf; koszta
' ,ey(ki i073k

Burgvarlag 
Varlag das Instltutes 

filr Deutsche Ostarbsi, 
Kraka-i, Wielopole flj

ozesną taktyką wojenną Niemiec. Opiera! 
się ona na następujących zasadach. Naj­
większa śmiałeś'’ ws wszystnich kwest jarl 
rt^ategicznycn i taktycznych i»r e, odno­
śnie do organizacji posiłków, błyskav.'i- 
czns dostosowania się do każdorazowych 
warurików taranowych I sytuasyjnych, 
bncbłęóua organizacja służby posiłkowej. 
u« ożikwiająca rzucania do plsrwszysh I>* 
njl w bardzo krótkim »_ '*■« mas w iloś­
ciach niemal o astronomicznych wymia­
rach, I wkońcu niezaprzeczona techniczna 
i motoryzacyjna przewaga na lądzie i W. 
pewietm:. Mocarstwom zachodnim zi w- 
uo najaięiszu ciosy zanim jtnuwze wogóle 
mogły one pomyśleć o obronie.

Mor mfFe^ensa*
Anglja Jest izolcwau-.-

(§§) hzym. 24 maja. Zupełne przerwani^ 
LomuniLa ji telefonicznej i telegraficzne] 
między \Vleik„ brytanją I kontynentem sp«‘ 
noi owało nietylko — jar ctojos" z Londynu 
ageneja Stefan} — przeszkody w kontakcie 
dziennikarskim i dyplomatycznym, ale przS* 
czyniło się równf ti do wzbudzeni w o®- 
g!eV k(i i opinji publiczincj wyraźnego orzeł 
r ,ac‘a niezwykłej powagi sytnaejl. J

Mur milczenia, jaki oddziela obecnie ^T. 
spę brytyjską od kontynentu „tanowi wyra* 
izolacji- w jakiej znalazła slię Wielka Ery* 
tan ja wskutek błyskawicznego manewru nie* 
mieckiego nad Sommą ai do Abberville. 
Wszystkie angielskie kable telefoniczna i 
legraticzne. które prowadziły przez Laon _  
tam rozgałęziały się na kontynent, znj>dup 
się w rykarh niemieckich.

Nowe linje kabls między. Londynem i 
ryżem jeszcze sa czynne, zostały jednak 
rezer.TOwaine wyłącznie na potrzeby rząf ;m 
we. Rząd angielski który niema obecnie be* 
pośredniego połączenia ze s-tabem generał 
nym wojsk angielskie!,, znajdujących się *  
Francji, musi się również posługiwać ty®1" 
kablem.

Także powrót korespondentów wojei Ły’1". 
którzy znajdowali się we Francji * wojskai® 
brytyjskieml. wywarł na publiczności angie\ 
skiej głębokie wrażenie. Widu się w tefl 
nowy dowód na to, że obecnie Wojska brr 
tyjskie we Francji mają do spełnienia jed| 
ul zadanie, a mianowicie wsiąść możli^^ 
szybko na okręty, o ile tylko uda im się * 
wolnić od nacisku nieprzyjaciela. Na wybrz^ 
żu kanału przerażona ludność sped-iła be® 
senną noc- słysząc z niezbyt wielkiej odl®* 
głośd odgłosy kanonady i bombardowań*® 
portów w Calais, Brulogne 1 Ostendzie.

Ambasador Alfieri u zastępcy 
Hitlera.

os Berlin, 23 mada. Zastępca EHltleita ^  
nistor NaonaiK* Rudolf prarjął
wtorek popoładniu nowomiamowainagio ep^ 
basadora królestw* Włoch Diuo AilfieD-

(p)

Marszałek Goerinsr odznacuo»y 
najwyższym orderem włoski**1,
(§§) B-irlłn, 24 maja. Król Włoch t 

oraz ęesarz Etjopjl nadał gen. feldmarsz®J' 
kowł Goerlngowi z okazji roeznicy
nia nlemlecko-włoskiego paktu przyjaito1 . 
sojuszu — najwyższy order wioski wle,s 
łańcuch orderu Annunztaty.

Wizyta wtosklefio ministra spr. 
w Albanii.

(§8] Rzym, 24 maja. MinLtor ajrarf ^  
graniczn^ct hr. Oiano przybył we s 
na pokładzie krążojrulha „Garibaldi* 
po-tu w Dura: pi, gdzie na jego powitań*, 
zjawiły się kierowniczo osobistości szta®
fiartji i anrji oraz wielotysięczne tłanj,! 
udnośoi ______

Ziron generała von Xylp.ndei'
(§§) MonflcWJnm, 24 maja. Gam*-' ił f 

ohoty w erfauto spocBytniku Oskar Rittc® 
Xylander po krótkich
ae 84 roku życia.



„W  tempie tornada''
Ametyk. sprawozdawca pod wrażeniem 

niepowstrzymanego .narszu niemieckiego.
.=' Nowy Jokk, 23 maja. Berliński przed­

stawicie' „Assiuciated !-»»«s“ Lochner opi­
suj* w poniedziałek w dłużnym artykule 
n.szczące działanie samolotów ślizgowych, 
0  które-n 10 raz pierwszy miał pt>< r>b lwśc 
przekonać si(

Również wysoki poziom pracy wojsk 
pionierskich, które przywożą z sobą dokła­
dnie wymiorzcjLdc mosty zapasowe na kaź- 
Jy most, zajiiS2Si‘amuy ewentualnie pnzez nie­
przyjaciela, wzbudza pottóiw Lochnera. — 
Długie kolumny artylerii przeciwlotniczej, 
artylerii, autocystern z benzyną dM., posu­
wają sie z nigdy zawodzącą dokładnością 
ku placów- boju.

Podobne wrażenie opisuje korespondent 
ajencji INS Hułl, który mówi o  „tempie 
tornada"* w jakiem działa lotnictwo ńie- 
miejkie < Pierwsze obserwa jje na terenie 
operacyjnym zdają się wskazywać, że wi­
doki mocarstw zachodnich są nikłe, jeżeli 
spodziewają się one powstrzymać uapór 
niemiecki przy potm kjj? praeciwofensywy, 
g-yż niekończące s£ę kolumny wojsk niie- 
imdckich, wyposażone w aajsr^woeześniej ■ 
szy materjał wojenny, odchodzą na front. 
Nawet _ piechota niemiecka może przebyć 
dziennie 100 km. (p)
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tiara śmierci za grabieże i zbezczeszczenie
grobów polskich żołnierzy*

Surowy wyrok niemieckiego sądu specjalnego.

„Przewaga taktyki niemieckiej".
Japonja akcentuje niebezpieczną sytuację 

Anglji.
— Tokio, 24 maja. „Niemcy dotarli do wy-, 

brzeia kanału La Manche", tak brzmią ol­
brzymi nagłówki wszystkich dzienników ja- 
pońskieb.

Dziennik „Tokio Niczi Niczci", podkri śla- 
jąc przewagę taktyki niemieckiej pisze, że 
droga powietrzna do Londynu wynosi obecnie 
dla Niemców zaledwie 20 minut.

„Hoezi Szimbun" podkreśla z nacisidem, 
że wojska niemieckie dotarły do wybrzeża 
kanału La Manche zaledwie w 12 dniach i ak­
centuje poważną sytuację Anglji. Wyspy bry­
tyjskie jeszcze nigdy w historji nie przeży­
wały tak wielkiego niebezpieczeństwa.

Strach w Londynie wzrastj 
z dnia na dzień.

(§§) MeoJolan, 24 maja. Dzienniki włoskie 
donoszą z Londynu, że strach w Wielkiej Bry- 
tanji z powodu niezwykle poważnej sytuacji 
ha froncie francuskim stale wzrasta. Londyń­
skie dzienniki nie ukrywają już, że położenie 
wojenne mocarstw zachodnich jest bardzo 
poważne. „Daily Mail" pisze o magicznych 
godzinach.

NorwesMe zakłady azotowe 
uruchomiona.

’($) Sztokholm, 24 maja. Jak donosi „Da- 
8wis N y  1 tsr* wielkie norm - de zakłady 
azotowe Moi ik Hytf-o zortiły ponownie 
uruchomione przez władze niemieckie.

Po akcji pacyfihacyjnej ibszaru norwe- 
jłdego przez władze niemiecki i, robotni­
cy  zakładów powrócili w pełnej liczbie do 
pracy. Ponieważ zakłady mogą pracować 
pełną parą, przeto wielkie ilości azotnia- 
ków będą mogły być wywiezione do Nie­
miec.

Neutralność Afganistanu.
(!) Rzym, 24 maja. Poseł atpańskl w Kal- 

ro oświadczył wobec przedstawicieli prasy, 
is  Jogo rząO Jest zdecydowany zachować 
neutralność.

— Warszawa, 24 maja. Wyrokn m sądu 
specjalnego w Warszawie z dnia 4 kwietniu 
1940 r. został skazany na śmierć mieszkaniec 
Zamościa Józef Birnbaum. Wyrok został wy­
konany. '

Bimbaum dopuścił siz zbezczeszczenia gro­
bów polskich żołnierzy przez odkopani.' je­
dnej mogiły zbiorowej oraz trzeeh grobów

K R O N IK A .
Woda na Wiśle już opadła.

Kraków, 24 maja. Stan wody na Wiśle u- 
legł w ostatnich dniach znacznemu obniżeni® 
się. Powódź, jak szybko nadeszła, tak też 
szybko minęła.

We czwartek zanotowano w Krakowie po­
ziom plus 35* ale już w piątek rano poz4om 
minus 36. Woda upada także i w średnim 
biegu Wisły, gdyż w Zawichoście we czwar­
tek stwierdzono poziom plus 382, a w piątek 
poziom plus 338.

Pożar fabryki w Warszawie.
Warszawa, 24 maja. W pewnej fabryce 

materjałów izolacyjnych przy ul Bema 53 
w Warszawie wybuchł onegdajszej nocy po­
żar. Powstał on w hali suszarni, gdzie pło­
mienie szybko rozlały się- znajdując dogod­
ne podłoże w płytach korkowych i materja- 
łach izolacyjnych. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność. Podczas gaszenia pożaru jeden 
z kierowników fabryki i dwóch robotników 
zostało ranionych.

Kercełak znowu ożył.
Warszawa, 24 maja. Znamy plac Kercelego 

w Warszawie, zwany popularnie Kercela- 
idem, gdzie od szeregu lat handlowano sta­
rzyzną, ożył na nowo. Do popularności tego 
miejsca przyczynili się głównie wieśniacy, 
którzy tutaj szukali tanich towarów. Pod­
czas działań wojennych plac ten został u- 
szkodzony, ale obecnie odbudowano go z po­
wrotem. Obecnie ruch panuje na Kercelaku 
znaczny, gdyż ofcuk tradycyjnych handlarzy 
przybywa tutaj licznię ludność całej Warsza­
wy, szukając taniego źródła zakupów.

POGODA. Po dniach chmurnych i de­
szczowych nastała słoneczna pogoda, po­
witań.* przez rolników z prawdziwym za­
dowoleniem.

ŻYDZI PRZY ROBOTACH PUBLICZ­
NYCH. W  Kielcach pozwano kilka ”oczni- 
kó\ młodych żydów do przymusowej pra­
cy. Prace te są prowadzone w okolicach 
Kielc, a także i przy 'obotach publicznych 
!la ulicach miasta. Świeże powietrze, nie- 
zby‘ ciężka p] aca oddziaływać całkowicie 
dodatnio na humory pracowników, czego 
wyrazem jest intensywna praca.

POTRACONA PRZEZ SAMOCHÓD. W 
środę w godzinach porannych samochód 
potrącił u zbiegu ulic Kopernika i Potoc­
kiego 77-letnią Modestę Germańską, która 
z uwagi aa podeszły wiek i przytępiony 
słuch nie słyszała sygnałów. Germańska 
doznał; złamania lewego przedramienia. 
W  stanie nieprzytomnym przewiozło ją  Po-

żoinierskich w eelacŁ ograbienia iefa z obu­
wia, aby je następnie sprzedawać.

Za dokonanie tego niesłychanie zbrodni­
czego czynu, jakim jest ohydne wprost zbez­
czeszczenie grobów poległych żołnierzy pol­
skich, czynu dokonanego z najniższych po­
budek chęci zysku, orzekł niemiecki sąd 
Specjalny najcięższy wymiar kary.

gotowie Ratunkowe do szpitala św. Łaza­
rza.

TRAGICZNE NASTĘPSTWA NIEO­
STROŻNOŚCI. We ozwartet wezwano Po­
gotowie Ratunkowe na ul. Sebastjana L. 39, 
gdzie 64-letnia Rachela Klatszalik. prze­
chodząc gankiem po wodę, spadła z I. uię 
łra i poniosła śmierć na miejscu.

NAGŁY ZGON. We czwartek w nocy we­
zwano Pogotowie Ratunkowe na dworzec, 
gdzie zasłabł nagle 60-letni mężczyzna nie- 
uanego nazwiska. Lekarz Pogotowia Ra­

tunkowego po przybledli na miejsce wypa­
dku stwierdził zgo — Drugi podobny wy­
padek aszedł na Rynku podgórskim we 
czwartek rano, gdzie dozorczyni domu Ag­
nieszka Marszałek, lat ok. 70, zamieszkała 
w Janowej Wold 16, nagl6 zasłabła a we­
zwany lekarz Pogotowia stwierdził jej 
zgon.

NIEUDAŁA UCIECZKA ZŁODZIEJA.
We środę usiłował zbiec z aresztu policyj­
nego przy ul. Gromadzkiej 65, zawodowy 
złodziej kieszonkowy, 21-letni Mieczysław 
Wszołek. Ucieczka nie powiodła się, gdyż 
zeskakując z okra I piętra, Wszołek do­
znał wstrząsu mózgu i licznych kontuzyj. 
Rannego odwiozło Pogotowie Ratunkowe 
na oddział II szpitala św. Łazarza.

ANEGDOTY,

Indjańska opowieść.
Pewien król, — ;‘ak głosi podanie, — za­

pragnął kiedyś pojąć za prawowitą mał­
żonkę córkę króla meksykańskiego. Księż­
niczka była jeszcze dzieckiem i król kazał 
ją wychowywać wśród przepychów w od­
dzielnym pałacu. Aczkolwiek księżniczka 
była młoda i skromna, miała jednak ze­
psute „arce. Każdy młodzieniec, który po­
ruszył jej pragnienia, zostawał zwabiony 
do je j pałacu i po jed.«< j nocy zamordo­
wany . Potem zaś Księżniczka kazała pr; y~ 
gotowy wać posąg każdego z nich, na któ­
rym zawieszała bogate klejnoty. Na_ py­
tanie króla odpowiadała, że to są jej bo­
gowie.

Raz jednak pozostawiła księżniczka 
trzech ze swych wybrańców przy życiu, 
a król rozpoznał u jejfcego z nich klejnot, 
który jej podarował. Tejże nocy, mi mo za; 
pewnień pokojówek, że księżniczka już 
śpi, król wdarł sie do jej koi mat. "VP łóż­
ku jej zastał jednał tylko lalkę zrobioną 
ua podobieństwo księżniczki. Ona zaś sa­
ma znajdowała się w jednej z sąsiednich 
sal przy nczcie z owemi trzema młodzień­
cami.

Sędziowie odkryli wnet mnóst , < współ­
winnych. Kro’ posłał do wszystkich oko­
licznych miast pprosił lud ua oznaczony 
dz5eń, w ktoiym ksieśniczka, ti ztj mło­
dzieńcy i ponad 2000 ludzi ze służby zo­
stali publicznie straceni.

W niektórych okolicach Słowacji panu* 
je zwyczaj, że pa-n& młoda musi zdjąć 
buty młodemu mężowi aa znak pokory i 
poddania się jego woli.

CO STRASZNIEJSZE.
W czasie Wojny Siedmioletniej Pry do* 

ryk Wielki zatrzymał się w Hochkiręh 
w źle obwarowanym obozie. W  pobliżu 
znajdował się generał Daun na czele nie­
przyjaciół.

— Jeżeli Daun me napadnie „as t€j no­
cy — rzekł gen. Eeith do Fryderyka —po* 
winniby go powiesić.

— Mnie się zdaje,— odpow iednia? król,-*1 
że więotj lęka Się nas, niż postronka.

W czasie wojny gallijsklej, która trwa* 
ła 10 lat, Geizar zdobył lub zmusił dó pod­
dania się 800 miast, w różnych Mtwach 
pobił 300 narodowości, rozporządził ży* 
ciem i losem trzech miljonów ludzi, z cze­
go jedna trzecia została zabita, a jedna 
trzecia wzięta do niewoli.

Gdy namawiano Aleksandra "Wielkiego 
wyróżniającego się odwagą, zręcznością 

i siłą, aby stanął do współzawodnictwa 
o ®dgi„aę na igrzyskach olimpijskich, od­
powiedział:

Tak, uczyniłbym to, gdyby ubiegajmy* 
mi się o nią byli sami królowie!

Obwieszczenie urzędowe
Bank Emisyjny w Pojsoe zwraca uwagę, 

że w myśl | 4 Rozporządzenia w sprawie 
ujednostajnienia obiegu środków płatni­
czych w Generalnym Gubernatorstwie — 
ogłoszonego w Dzienniku Rozp ..rządzeń nr. 
"4 z dnia 4. kwietnia b. r. — t i lety Banku 
Polskiego, opiewające r a zł. 100.— ostem­
plowane oraz na 50, 20, 10, 5 i 2 złote, mogą 
być dodatkowo wymieniane w Oddziałach 
Bruku Emis*yj.irogo w: Jaśle, Kielcach,
Krakowie, Lublluie, Nowym Sączu, Piotr­
kowie, Radomiu, Rz«*ziw ie, Siedlcach, 
Tarnowie, Częstochowie, Warszawi i Za* 
mościu dó dnia 31. maja 1940 na noty Ban­
ku Emisyjnego. I071k

Po 31. maja h?. bilety Banku Polsł iego 
zasadniczo nie będą wymieniane.

Der Chef des DistriKtns Kraks u, 
Abteilung ErnShrung u. Landw rKcnaft

Kalejdoskop świata
przewija się przrJ Twymi oczyma, 

czytaszfidy : nowy numer

Ciekawy ten tygodnik przynosi m. i.: 
uoleszny dyskurs o peryis ‘Jsdi 

mostów w arszawsklch, 
cuda najw Iekszrgo wodospadu 

świąt d£ 
tajemnica ■.-zepionek, 
dziwną historię poszukiwania 

duszy, 1088k
rbrazy z tycia l u d z i  ogni a ,  
doskonale  aruądoty I minor, 

a noża tym szereg barwnych now°l, 
opowiadań, przeglądów, reeenzyj itp.
Całośfi uzupełniona flbsHonałomi liustraclami

kosztuje tylko 5*1 groszy.

JOANNA CZARKOWSKA.

Zwątpienie
7)1--------------------------------------

Gdy sebie przynomniała dzisiejszy ra­
nek.

Zbudziła się tak wcześnie oślepiona słoń­
cem, wciskało się zewsząd, wtargnęło na- 
Sret do jej rozgoryczonego serek. Ciepła 
fala radości i nadziei przypłynęła wraz 
ze światłem z zewnątrz.. Zerwała się szyb­
ko 7 łóżka i porządkowała swoje nowe 
mieszkanie z taką ra*iośeią, jakby to był 
ęirrwszr krok na drodze do nowego, szczę­
śliwego życia.

...Jak można było nie mieć tylu sił, aby 
się nwolmć wcześniej od tego jarzma — 
myślała Elżbieta wciskając się w wygo­
dny fotel, aby v  reszcie odpocząć. Wpraw- 
daie to wszystko co zrobiła, było wbrew 
jej zasadom o pojęciach nienaruszalności 
zwie j ku małżeńskiego, ale komu może za­
leźć e ną tem, aby człowiek dobrowolnie 
poddawał się tyranji tylko dlatego, że zo­
stał przez kościół związany. Może być, że 
to są wy wrotowe grzeszne pojebią, ale jest 
gotowa za nie odpokutować, byle sama. 
Ale to nieprawda! Bóg nie jest tyranem, 
jest przed “wszystkiem Miłością.

Ostry głos dzwonka wtargnął do tej cu­
downej ciszy tak 1h utalnio i nagle, że E l­
żbieta się wzdrygnęła. „Któż to może być? 
o tej porze ?“. I obiegła do drzwi.

— ,Kto tam?“
*— Otwórz, to ja.
Poznała jego głos i doznał* takiego u- 

CZwia, jak człowiek tonący, który zoba- 
Bzył niedaleko ląd i kiedy miał już na

nim wypocząć — odpływ morza zmiótł go 
i pogrążył pod falą. Śmiertelny strach 
sparaliżował jej głos. Czego ten człowiek 
je szcze od niej chce? Czyż do końca życia 
me będzie sie mogia od niego uwolnić, na­
wet nie żądając niczego dla siebie wza- 
iflian za tyle straconych lat?

Nie chciała mu otworzyć drzwi.
Pchnął je sił me, zamek ustąpił z zatrza­

sku, Radwański wszedł do pokoju.
Elżbieta cofnęła się, nie spuszczaiąe z 

niego oczn, usiadła na fotelu przyczajo­
na i pozornie „nokojna. Wewnątrz niej dy­
gotało wszystko, przycisnęła ręką serce, 
aby nie zdradziło swoich nierównych, głu­
chych uderzeń i straszliwego łomotu, jaki 
słyszała w ciszy nabrzmiałej oczekiwa­
niem.

Radwański usiadł naprzeciw niej, roz­
glądnął się ciekawie po mieszkaniu, za­
trzymał chwilę wzrok na otwarłem pia­
ninie... .Elżbieta pewnie grała" — pomy­
ślał Radwański...

Popatrzył na nią.. . .ładna jest i zgra­
bna". .. Wzrok jego błądził powoli od i lo ­
sów o złotem odcieniu, upiętych trochę 
bezładnie, pn całej postaci drobnej, prawie 
nagiej 1 tej długiej przeźroczystej, domo­
wej sukni. Na puszystym dywanie oparł 
się mały pantofelek wy sunięty z tego bu; 
ki stu 1 wiecistego i przeźroczystego jej 
snkńi. Długo oczy jego spoczywały na tej 
drobnej, ładnej nóżce, jak gdjby dopiero 
teraz pierwszy raz ją widział i rozwazał, 
czy naprawdę należy do jego żony. Na­
gle podnio. ł .yzrok i wpatrzył się w peł­
ne usta Elżbiety w taki dziecinny grymas 
uparte. Brwi Elżbiety ściągnęły się w o- 
czekiwaniu, ciemne łuki zrośnięte nad no­
sem wyraziły swój gniew i niecierpliwość 
jedną prawie linją podobną w tej chwili

do sylwetki ptaka w locie ze skrzydłami 
rozpostartemi.

— Czego chcesz’' — zapylał® zimno i 
krótko pragnąc skończyć tę komedję i 
taksowanie jej ciała. Wzbiera? w niej 
gniew i obrzydzenie. Przykry odór wódki 
poczuła zaraz, ? 1  ̂ tylko wszedł. „Wszedł", 
jak bandytal Nie, doprawdy, jak mogła 
patrzeć na tego człow i łka dotychczas! To 
Dyla ślepota.

Radwański nie odpowiedział. Chciał tu 
zostać, nie wracać za nic w świecie do 
k j  pustki... tam. Elżbieta przeniosła zo 
sobą ład, ciepło, zapach i tyle światła, 
ślicznie wyglądała w tein pełnem świe­
t le !...

Jakieś tam nieporozumienia były między 
nimi?... To głupstwo! Wszystko sie na­
prawi.

Wstał i szedł do niej patrzą* na jej peł­
ne usta i nagie niera jj ramiona. Zaraz 
będzio tulił te szczapie ramiona... krew 
szybk* krąży w żyłach... coraz szybciej 
dochodzi do mózgu, w którym tworzy się 
niespokojny szum. Ma przecież prawa to 
jego żona Elżbieta, ładna, niepokojąco 
niebezpieczna.

Wyiągnął rece i nochwycił ją  w ramio­
na. Ale w niej wzbudziła się nienawiść.

...Niech nie sądai ten pija|i, żr znajdzie 
w niej zabawkę dla swoich zmysłów. Wra­
cała tyle razy do niego v obawie, że może 
popełniła bład i rujnowała to, ©o uważała 
ze święte  ̂ ale teraz już nie!.., ostatnia sta­
wka przegrana. Niema żadnych śn iętości. 
to jest brud, brud jej życia, który musi ze 
siebie otrząsnąć...

Wyrywała się z uścisku jego potężnych 
ramion, biła naoślep zaedśniętemi małomi 
pięśi-.iami.

...Bydlę!..- pijane bydlę!.-

I kiedy mu się zdawi ̂ o, że już ujarzmił 
jej ~ęce, oorwała ir> stolika mały nożyk da 
rozcinania kari i wb-ła mu z całej siły 
w pierś...

Radwański rozluźnił uścisk... cofną' się— 
zaczął bić rękoma powietrze... runął na zie­
mię... charczał i kopał nogami...

Elżbieta wpatrzyła się rozszerzonemi 
źrenicami w tę masę drgającego, bezwład­
nego ciała... Strach przykuł ją do podłogi, 
obłędny strach spai aTżował ruchy, zjeżył 
włosy... JPoezula kłucde d. ibnych, cieniut­
kich szpileczek na ©alej skór ’P. a sersa 
tłnkło siię. jak wtłoczone w klatkę dzikie 
zwierzę, pragnące wydostać się na wolność, 
uciec z tego miejsca gwałtu, zbrodni, stra­
chu...

Popatrzyła na swoje ręce, róż tkwił w 
zaciśniętej jeszcze kurczowo prawej pięści 
czi rwony i wilgotny od krwi... Zdawało się 
jej, że jeszcze paruje od ciepłej mokrej po 
soki... palce wyprężyły się... wzdrygnęły od 
wstrętu... nóż wypadł na podłogę obok jej 
pantofla. Ten cichy dźwięk zabrzmiał do-

ośnie w śmiertelnej cisizy i wstrząsnął El* 
żbietą...

...On tam... leżał... i rzęził... na białym gor­
sie koszuli rozszerzała się czerwona pła* 
ra i...

Długo napięte nerwy rozluźniły się, 
Mozę ta rzeka wzbierała jnż od Jat i dziś 
zrobiła spustoszenie, niszcząc pracowicie 
budowane ze spokoju, opanowania i cier­
pliwości — tamy

Straszny krzyk wydobył się z gar­
dła... Szarpnęła órzwi i biegła serpentyną 
schodów... „...tam... tam... w m oiu p o ­
koju... leży... zabiłam... o Boże!... weźcie 
pinie, nie chcę już żyć!!!... nde chcę!! nie 
chcę...

.(Dalszy, ciąg nastąpi)]
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KRAMSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

telefoi. 171-88

doitarcTi, fiaizki, oraz skupuje 
w każdej Ilości biały i półblały 

stłuczky szklany. 866k

U u p h u i g
biurko, want decymal, wagą 
stołową i komplet ciężarków 

żelaznych. 16556 
Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 

, Kraków, „N r. 19556“ .

S Z C Z A W N I C A
pow iat N owy ' urg —  

leaso od 1. V I —  30. IX . jedno
najpiękniejszych Zdrojowisk obok 

Parku Narodowego w Pi ;ni lach. 
Nowoczesne K om to.tow e Inhalato­
rium  z kom orami pneumatyczny- 
; .  mi. —  Łazienki —

Nakład Wodoleczniczy
7 żróael wód mineralnych. Kąpiele 
raeczne w i )  la jcu  itd. —  Oeny po­
koi od ZI. 3.50. Całodzienne utrzy­
m anie z mieszkaniem w pensjona­
cie około 13 Zł. dziennie. Autobus 
ze-rstacji kolejow ej Nowy T a rg .—  

'In form acje w Kon '=ji Zdrojow ej 
; ‘ ' w Szczawnicy. 1074k

Kupimy 
6 pił taśmowych

' używanych, * lecz w dobrym  sta­
nie oraz zapasowe taśmy.

B A T A ,
Schkh- u, Lederwerko A . G. 

Zwslstebrik, Radom, —  
Doln m ra 10.

1077k

Podania i prośby
oraa tłumaczenia na jązyk nie- 

mieeki wykonuje 125i 
A . T E R L E C K A  I A . T E R L E C K I 

Krakó, r Florjańtku 55.

Wo l ne  
p o s .i d y

ZD O LN A
i  pracowita ary j. 
Oka siła biurowa, 
obeznana z  orga . 
nizuoją nowocze. 
snej propagandy 
(reklamy) arty- 

s. ułów przęmysło 
wy eh i  m ogąca 
się na samodziel­
ne stanowisko w 
tym  dziale nada. 
wać, może zostaó .przyjęta przez 
poważną iristytu-i 
AM. Fiły, niezna- 
jąe# niemieckie' 
g o  języka lub 
■przyzwyczajone 

do '  u: udplnego 
' polskiego sy.te 
niu pracy, nie 
wchodzą w  ra­
chubę. Oferty z i- 
■wierać wiuny do. 
iła d n  curricu­
lum yitae ubie­
gającego sie o 
prace i  złożone 
w inny by ł do 
ndm. ońca K ra. 
kowskiego, K ra­
ków  pod „Nr. 
16007". 16607.

T K A C Z K I
liib kacza, m oż­
liw ie z warszta­
tom, poszukuję, 
Ogłoszenia: Go­

niec Krak., Kra­
ków „N r. 16789“  

16789

O GRODNIK
dworski.', potrzeb­
ny, okólica K -p 
kówa. Zgłoszenia 
i odpisami świa­
dectw i curricu­
lum witae: Go-
i-ieo Krak., K ra. 
ków, „N r. 16799“  

16799

. P o s a d  
p o s z u k u j , i

IIA G IS T R A  
I A R M A C JI,

3-!enia praktyka, 
szuka p ia rr  w 

ięraaoniB lub o- 
kpiiey. W iado- 
domość: Gonie;
K i ikowski, K ra. 
ków, ,)H t  16655“  

16655

B U C H A L TE R -
B IL A N S IS T a ,

rrokurent b ;łe -  
go  wielkiego — 
uizedsięoiorstwa 
naftowego, ułu- 
gp letn ii m-akty- 
ka, uciekinier — 
ptzy.imie odpo­
wiednie stanowi­
sko. Język polski 
i, ró wjski. Zgło­
szenia; Goniec 
Kraki w sti, K ra­
ków. „N t . 16451“ .

. 16451

GOSPODYNI
■smodżielna, in- 
-C icentna, uczci­
wa sympatyczna, 
in a  wezechstron 
nie gospodarstwo 
gfotiije doskonale, 
poszukuje odpo­
wiedniej po. idy. 
-Orłowska, Brzo­
stek, ad Jasło, 

1084k

Oa R OD N IK
kaw aler, znają­
cy  swój z a ód 
we wszystkich 
ga* iziaeb pracy, 
„  ijcbętniej w ma- 
jątk i. Łaskawe 
zgłoszenia: Go9
niee Krakowski, 
Zakopane „700“ .

1079k

M ISTR Z
cukierniczy, w ła­
sne urządzenie, 
poszukuje placó­
wki na cukiernię, 
pracownię. — 
Spółka lub inna 
kom binacj- m o­
żliwa. Zakopane, 
A jęn rrą :- Sicmia- 
huwskiego „897".

I078k

DOM,
willę kupię za 
gotówkę. Zgłoszę 
nia: Gonieo K ra. 
Lowski, Kraków, 
„N r. 1059k“ .

1059k

K U P IĘ
w dobrym stanie 
k Adej wiekości 
lodówkę elektry­
czni,. Zgłaszać: 
F ilipa 9, Knobel 

16771

P O S ZU K U JĘ
A gregat - Benzy. 
nowo łub Ropno- 
Elekt.ryezny 3 do 
4 kilowat, nowi 
lub używany kom 
pletny na prąd 
stali Zgłoszenia 

instalacja", — 
B raków, ul.. Kru 
pnicza 21. 16754

P IA N IN A ,
F O R TE P IA N Y

kupuje Helena 
c>n oliarslka, Kra- 
k ów, Sławkow­
ska 4, Skład F or­
tepianów.

16510

NIE TY L K O  R F 
JE S T R U JE M Y ,

al« sprzedajemy 
szybko za gotów , 
kę domy, parce­
le — wszędzie. 
Zgłoszenia, infor 
maeje bezpłatnie: 
A jen cja  „W isła" 
Kraków, Pieruc- 
kiego 5. 16784

K U P U JĘ
"oszoną gardero­
bę —  płacę do­
brze: Starowiśl­
na 54/24. 167S8

M A SZYN Y
do szycia kupu­
jemy. . Płacimy 
najwyższe ceny: 
„K om is", Plac 
Dominikański 4.

j.6790

7UPIĘ
wózek niemowlę, 
cy  w dobrym  sta 
nie. W iadi lośó: 
Bosacka 11, m. 2 

16808

U B R A N IE .
B IE L IZ N Ę
NOSZONA

w każdym stanie 
kupuję. Na żą- 
uaniie przychodzę 
no denni. Józefa 
42, m. 2. 16677

NOUZON4
męską kupuję — 
płacę najwyższą 
cenę, na żądanie 
przychodzę do do­
m u: Jozefa 22,
sklep narożny.

16776

K U P U JĘ
NOSZONA

G A R b tH O B Ę ,
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
ceny — Kraków, 
Starowiślna 54, 
IV  piętro, mie­
szkanie 20, front. 
Przychodzą do 
domu bez zubo- 
wiązania. 16792

FI L A T E L l iC l  I
N awyżbze ama­
torskie ceny pła. 
ce za zbiory Pi 1- 
ski, poszczegól­
nych krajów, par, 
tje — oferty: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N b 
16122“ . 16122,

D A M SK I
i męski rower 
kupi „D oroteum " 
Karm elicka 27.

1089k

SREBRD
stołowe wyrabia, 
kupuje stare: — 
Rajska 6, praco­
wnia. 16653

B lk L T E R J Ę
złotn kupię, na j­
lepiej zapłacę, —  
u lica  Jabłonow­
skich 7, m. 4 ,— 
godzina 11- -1. 
3— 6. 16677

D Y W A N Y
ręczne i  kilim y 
kupujem y: Hal- 
pern, —  Kraków, 
Poselska 18.

18417

ZN A C Z K I
pouztuwe —  rów ­
nież większe par- 
tje , stale kupuje: 
M ajchrzak, — Ra- 
dziwilłowska 19/7 

16114

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć, lat ist. 
n iejąca „Fiłate- 
lia“  Rynek 9.

16680

Z ŁO TE
i Srebrne przed­
m ioty kupię Za­
płacę bardzo do­
brze. D ługa 45 
m. 7. 16660

K U P IĘ
każdą realność 
tylko od właści­
ciela, Kraków, 
Szczepańska 3 — 
rn. 5, 11— 13.

16605
K TO

ma do sprzedania 
garderobę, k ili­
my, dywany, f i ­
ranki, aparaty 

fotograficzne, 
przedmioty złote, 
srebrne lub inne 
wartościowe rze­
czy — niech zgło­
si się: ulica św. 
Krzyża 7, Sklep 
Kupna i Sprzeda, 
ży Rzeczy Okaz.

16235

K U P U JE
stare srebro. W y­
rabia srebro sto­
łowe. Grodzka 10 
w podworcu.

16373

K U P IĘ
tapczan, biurko 
dobry stan. Go­
niec Krakowski, 
K raków, —  „N r. 
16674". 16674

Z ŁO TU
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I piątro. 16633

Z Ł O TE
przedmioty, stare 
zęby kupię: F lo. 
r jań sk» 3/8.

16787

K U P IĘ
wagę dziesiętną, 
nośność 500 kg. 
Zgłoszenia x 
portjera Hotelu 
Polskiego.

16577

P IA N IN A ,
F O R TE P IA N Y

natychmiast ku­
p uje: Kraków, 
W ielopole 10 — 
W yrwiez. 16708

M A S ZYN Y
do szycia używa­
ne kupuje K ri- 
seber, Zwierzy­
niecka 6. 16688

E A H D E R o G Ę ,
bieliznę, obuwie, 
parawan, trenez 
kupię: Starowiśl­
na 21, m. 8.

16560
A P A R A T

fotograficzny f i l . 
m owy kupię oka­
zyjnie. Zgłosze­
nia: Gonieo K ra­
kowski, Kraków 
„N r. 16731“ .

16731

K U P U JĘ
wszystko. —  Sta­
rowiślna 12/22, 
oficyna lewa.

16501

N A JW YŻ S Z E
C E N Y

płaci gotówką za 
wszelkie meble, 
maszyny do szy­
cia  — pisania: 
H ala Meblowa, 
W iślna 4, parter.

1 *362

P IŁ Y
gatrowe, długość 
1300 mm, — 14 
sztuk —  kupię. 
Goniec K raków , 
ski, Kraków, „N r 
16728“ . 16728

S T A T Y K Ę
i wytrzymałość 
m ateriałów kupię 
lub WiftóżyćźS 
zaraz:, .Karm eli­
cka 55, iń. 5.

16727

NOSZONE
ubrania, m ary­
narki, epodn»c, 
bieliznę kupuje: 
Gaz w  ą 1114.

' 16221

S Z A FY , STO ŁY ,
łóżka, krzesła, lu ­
stra, jadalnie, sy­
pialnie, urządze­
nia sklepowe. 
biurowe kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówkąl —  
Hala Meblowa, 
W iślna 4, parter.

16360

F O R TE P IA N
lub pianino, ła­
dny dywan i 
chodnik, ładne 
kryształy i por­
celanę, obrazy — 
im itację, przed 
m ioty ze srebra 
kupię —  zapłacę 
dobrze: Karm eli­
cka 58/4, od go ­
dziny 13—14.30, 
17—18. 16721

Z Ę B Y
sztuczne, stare — 
wszelkiego rodza­
ju  kupuję. Sta­
szica 11 m. 1, po­
południu. 16383

F O T E L
na kółkach gumo 
w ycb dla chore­
go, ■> dobrym 
stanie, kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 16720“  

16720

Z L O IE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
kupuje: M ikołaj­
ska 5, m. 5.

15628

K U P IĘ
wagę domową z 
ciężarkami. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r 16719".

16719

ZN A CZK I
pocztowe kupuję, 
płacę najwyższe 
ceny: Gotfryd, —  
Basztowa 18.

15569

W IL L Ę
W podgórskiej o- 
kolicy  — (Ojców. 
Lanckorona, Ma­
ków, Rabka) ku­
pię. Zgłoszenia 
(opis, cena) do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„N r. 1024k“ .

1024k

S TA R E  Z Ę B Y
kupuje i  przera­
b ia  Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 15369

K U P IĘ
beczki blaszane 
50— 100 litrów, 
blachę nową lub 
starą. —  Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. 16747".

16747

S TA R E  Z Ę B Y
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 15638G AR D ER O BĘ

W S Z E L K IE
nżywane rzeczy 
kupuję: Krnpn'- 
cza J 1/5. 16336

K A J A K -
sldadak 2-osobo- 
wy oraz m oto­
rek przyczepny 
kupie, Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
ln409“ . 16409

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„M undus", Kra. 
ków, Kynek 37.

16484

U B R A N IE
ia ina szczu­

płego pana i g i­
tara. Długosza 
12/16, 16743

FiugnoiorenuiirK Rzeszów
poszukuje dobrych3

kalkulatorowy
konstruktorów,
tokarzy,
frezerów
wzorcarzy,
szlifierzy 1036k

O fe rty  osebiste lub pisem ne do F i u g m o t o r e n w e r k  R z e s z ó w

K U P U JĘ
i  sprzedaje obra­
zy znanych ma­
larzy polskich —  
Salon Kom isowy 
A lfreda Wawre- 
ekiego, W iślna 9 

16781

P IA N IN A
S TIN G E L ,

Petrof, Lauber 
ger, Lyra, A l­
bert, Forster, 
Scbolze okazyj­
nie: Skład F or­
tepianów Boloń- 
skiego, Kraków, 
Grodzka: 40.

1680/

W AG Ę
dziesiętną na 500 
kg, siodła na jo .  
nia  damskie — 
sprzedam: Kra­
ków, jsaz. W iel­
kiego 128, skład 
żelaza. 16807

P A R C EL
kilka okazyjnie 
sp. sd„ „ In fo r ­
m ator", Kraków, 
Pijarskj. 19.

1057k

P A R K IE T Y
dęboy e 45 m s — 
sprzedam. W ia­
dom ość: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „N i 16736“ ?

' 16736

DUŻĄ
parcelę, dzielni­
ca willuwa, sprze 
da lub zamieni 
na m niejszą za 
dopłatą w łaści­
ciel. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow ­
ski, Kraków, — 
,Nr 16737“ . 16737

SPRZEDAM
parcelę 350 sąż­
ni Bronowice Ma 
łe, cena 32.000 
Złotych. W iado­
m ość: Kaw iory
26, Kraków.

16745

Z A K O P A N E
Pensjonat 10 po­
kojow y, kom fort 
50.000. Kubiński, 
Krupówki (Sklep 
tytoniow y Pau- 
dyna). 1081k

ZA K O P A N E .
Posiadamy re- 
flektantów na 
nieruchomości Za 
kopanem gotów­
ką lub zamiąnę 
W arszawie oko­
licy. „B iuro Zle­
ceń" Byłyufc U- 
rzedników „Bege- 
ka , Warszawa, 
Bracka 18. 1080k

SPRZEDAM
futro męskie jak 
nowe, kołnierz 
karakuły, spód 
tasmany. Obej­
rzeć: Dum Korni, 
sowy, św. Anny 
4, I I  p. 16763

B U T E L K I
monupulowe 1/10 
1. snrzeaam. —• 
Oferty: Gonieo
Krakowski, K ra­
ków, „N r 16761“ .

16761

U B R A N IE ,
tusza, średnia, -  - 
maszynę „R e ­
kord1 portable, 
korony złote — 
sprzedam ■ Sław­
kowska 19, m. 3.

■.6777

1 Z A F Y  
S TO ŁY ,

łóżka, krzesła 
lustra, jadalnie, 
sypialnie, urzą­
dzenia domowe 
sprzeda okazyj­
nie Hala Meblo- 
?a. Wiślna 4. 

parter. 16778

M A bZ YN Ę
do szycia, krytą, 
okazyjnie sprze­
da Hala Meblu- 
wa. W iślna 4.

16780

SP P ',ED AM
część domu i par­
celi — okolica 
B rakow i.. Proko. 
cim, Wola. Ofer­
ty: Goniec. K ra­
kowski. Kraków, 
,Nr. L671811. '

16718

R OW ERY
męskie, os— sKi i 
sprzedaje ,'kła.l • 
1. Dominik- ńsha 

3 m. 7. Kraków.
16449

„O FA S A N "
pro iz«r do tucze­
nia SW IM r.ie- 
zbędny w hodr- 
w li trzody, wy­
robu M ałopol­
skiej Fabryki E. 
Matula, Kraków. 
Do nabycia we 
wszystkich apte­
kach, drogerjach 
w kółkach rolni­
czych i składach 
nasion. 911k

FU TR O
męskie, dan skie , 
palto, ubranie, 
kożuch, kilim  —. 
sprzedam: Staro­
wiślna 21, m. 8.

16561

MASZYNĘ
dobrą, prawie 
nową, sprzedam. 
Szlak 31/3.

16354

M A SZYN A
krawiecka uży­
wana Singera — 
sprzedam. K ro. 
woderska 21 m. !

16355

M A SZYN Ę
kraw;ecką Singe. 
ra, prawie nową, 
sprzedam: K ro­
woderska 481.

16283

U W A G A !
K it dó drzewa, - 
ląza, kilknfc eczek 
dostarczę ńatycłi. 
miast oraz farbę 
pierwszorzędnej 
jakości niemiec­
k iej. — Kr: ków , 

Siemiradzkiego 
21/2. 16649

U W A G A !
M aszynę do li­
czenia (wszystkie 
działania) „am e­
rykanka", mało 
używ .mą sprze­
dam tanio, rów ­
nież maszynę do 
pisania. Kraków, 

Siemiradzkiego 
21/2. 16648

U W A G A !
Herbatę większą 
ilość dostarczę 
natychmiast. — 
Kraków, Sieuri. 
radzkiego 21/2.

16647

P IER ŚCIO N KI
brylantów e 0.80 
i 0.45 karata, 
serwety koronko, 
we, obrusy, pa- 
tefon sprzeda: ■— 
Smoleńsk 27/6. - 

16722

P R Z Y JM U JE M Y
do k .m isow ej 

sprzedaży wszy­
stko. Duża w y­
stawa. „K om is1; 
Plac Dom inikań­
ski 4. 16765

P A R C ELĘ
suizedam obok 
ul. Lanuicwicza, 
szybka decyj i a, 
20.000. Krótka
8/5. 16786

L A M » ę
K W A R C O W A

najnowszy ' sy ­
stem — sprzeda 
„Dorotem  i“ . —
Karm elicka 27.

1090k

! IA S Z YN Ę
do pisania biuro­
wą „Sm ith B ros" 
sprzedam: Staro­
wiślna 12/22.

16810

S P R ZED AW CY
JA R M A C Z N I,

U LIC Z N I!
W yłączna sprze­
daż osełek do 
kos. sierpów: — 
Dom Przemysło­
wo-Handlowy —  
Marka 27. 16813

F O R TE P IA N ,
P IA N IN O

Z gwarancja m o­
żna nabyć tylko 
w fachów ym 
składzie Bobiń­
skiego, Kraków, 
Grodzka 40.

16513

P IA N IN O
„ S T lN G L A "

sprzedam: Staro­
wiślna 12/22, o fi­
cyna lewa.

16811

R O L N IC Y '
W yłączna sprze. 
daż osełek ao 
kos, sierpów: —  
Dom Przem ysło­
w o - Handlowy, 
Marka 27. 16814

■.NiANE
czniki, poszew­

ki, prześcieradła 
^nieużywane), k i­
lim  — sprzedam. 
W iadom ość: „F i- 
ducia", F iorjań- 
„k C. 16800

Za K u PANE.
Biuro Zleceń 

„M orskie Oko“  
sprzeda szereg 
w ill i  pensjona- 
iói od 15.000 do 
120.000, oraz par­
cel budowlanych 
od 10 zł. za m etr 
kwadratowy. — 
K ontrakty bez 
przeszkód. Uwa­
ga! W ystrzegać 
Bit uDuznych, po. 
kąułych pośred­
ników. 944k

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przy. 
hory ruzeikiego 
rodzaj: dostar­
cza Zakład budo­
wy młynów, K ia  
ków, Mazowiei . 
ka 35. 15787

E L E K TR Y C Z N E
żelazka kuchen­
ki. gtząłki, koi 
hy, poduszki, su­
szki do włosów: 
Zakład E lektro­
techniczny J a ­
kub Gabaja, św. 
Jana 13. 16756

M ASZYN A
„S in ger" kryta, 
nowa, m otor t 
światło elektry. 
ezme — sprzeda: 
Szewska 22, „K o ­
bierzec". 16754

P A R C EL A
152 sążni, Grott. 
gera — szybka 
decyzja: Kraków, 
Szczepańska 3, 
m. 5, 16— 16.

16772

DOM
m urowany 4-ubi- 
kacjow y budyn­
ki gospodarcze, 
ogród 800 sążni, 
P’-zy Krakowie —
15.000. — Tamże 
1/2 m orga ogro­
du waizy e ao-owo 
eowego, 30 drzew 
ow ocow ych, krze.

truskawki —  
28 metrów fron­
tu pr-iy drodze, 
możność budowy, 
9.500 złotych. — 
Jednopiętrówka 

12 - ubikaejowa, 
przy ram waju 

(Podgórze) —
101.000. Dom mu­
rowany, lOKale 
bandlor e, miesz­
kanie (Prądnik),
42.000. Parcela 
800 sążni (M ogi­
ła) giówny trakt. 
12.000: „Transakl 
c,ja“ , — Kraków,

7, m. 8. 
16795

K A M IE N IC A
piętrowa w Pod­
górzu — 95.000. 
Dom  murowany 
W ola Duebac- 
ka — 23.000
zł., parcela 250 
sążni, Cichy Ką. 
cik — 22.000, Kra 
ków, Szczepań­
ska 3, m. ń. — 
16— 16775

P A TEFO R
z płytami, apa­
rat . fotogra ficz­
ni uprzedam: --- 
Krabów , Kazi- 
KUBrza W ieiaiego 
128, skład ŻP.lazn.

36®06

SPRzEŁAlw
siatkę i materac 
i zieeięey, baniak 
100-litrowy r i  
biulDnę, par.awań 
płaszcz damski 

grd n d tow j. A ieja 
4 .i kie v. icza 45 m 
8. 1066k

SPRZEDAM
piękny pokojow y 
patefon z  płyta­
m i: Grodzka 48, 
m. 6. 16764

ZA K O P A N E .
Biuro Zie, bi 

„M orskie Oko" 
sprzedaje wilie, 
pensjonaty, par­
cele budowlane, 
Kontrakty bez
przeszkód. Załat­
wia wszelkie in­
form acje, udziela 
porad. Uwaga! 
W ystrzegać się 
ulicznych, pokąt- 
nyeh pośredni­
ków. 948k

SPR ZEDAM :
kołdrę, ślubną su 
knię, rarzntkę, 
buciki, huty z 
cholewami, ko­
stium, frak, na­
rzutką, —  wiciu 

wartościowych 
rzeczy. Kraków, 
W ielopole 10, — 
W yrwicz. 16542

p e n s j o n a t
i ompletnie urzą­
dzony, kom forto­
wo — 100.000, — 
drugi, większy, 
centrum Zakopa­
nego —  200.000 
sp .zeda natych­
m iast Biuro SeS,- 
choi ka, Jagiel­
lońska 10/6, oraz 
parcele budowla, 
no w Krakowie.

16683

DOM EK
4-ubikaejowy, o- 
gród! (Swoszowi­
ce) 20.000. K a ­
mienica, żelazb- 

betom, dwupiętro. 
wa, n o -a  130.UOO, 
obok parceia bu­
dowlana (Proko- 
cim). Najstarsze 
B iuro: Sza- bow- 
ska, Jagiallońska 
lQ/6. 16682

PŁASZCZ
i kostjum damski 
sprzedam. K ra­
ków, Zwierzy­
niecka 10, m. 14.

16669

LIS
„Kam czatka" ta­
nio do sprzeda­
nia: Sklep K o­
m isowy, F lorjań . 
ska 7, I p.

16803

P IA N IN A
NOW E

nadeszły. Skład 
Fortepianów He­
leny Smolarskiej 
K roków, Sławko­
wska 4. 16511

S Y P IA L N IE ,
jadalnie, gabine­

ty, szafy, łóżka, 
tapczany sprzeda 
Podwale 7.

16546

P A TE FO N
walizkowy , ,Oo 
lumhia" i  szw aj. 
carski, 2-spręży- 
nowy, p łyty  — 
sprzedam: Dwer- 
nickiego 7, m. 9.

16571

O BRAZY,
K R Y S Z TA Ł Y ,
N A K R Y C IA

stołowe ■ s p r z e . 
uara. Kraków, — 
W ielopole 10, — 
W yrwicz. 16541

FU1 RC. 
L IS A

SREBRNEGO 
sprzedam K ra­
ków, W ielopole 
10. W yrwicz.

16538

F IR A N K I,
K IL rM Y ,
OBRUSY

sprzedam. Kra­
ków. W ielopole 
10, Wyrwicz.

16537

U B R A N IA .
PŁASZCZE,

S U K N IE
sprzedam. Kra- 
j ów, W /elopole 
10, W yrwicz.

16539

P A TEFO N
dwui piężynow.y ’ 

sprzedam. Kta- 
Lóiv. Wielopole 
10 W yrwicz.

16540

SPRZEDAM
piękny kołnierz 
skanki. — Gonieo 
Krak., Kraków, 
. N r .. 16765".

16765

T A B E L E
obliczeniowe po­
datku docbodo 
wego, składek su. 
cjalnyeb, obo ią- 
żujące od kwiet-’ 
nia —  sprzedaje 
„Skarbópol", 
Florjańska 5.

1091k

J A D A L N IĘ
wiedeńską, pięk­
ną, sprzeda: K ro. 
woderska 43-1.

16353

L o  K .i i i

NOCLEGI
wolne —  infor­
m acje. stawków, 
ska 4/4! 16670

O D N A JM Ę
zaraz 2 pokoje 
nieumeblowane — 
łazienka, balkon. 
Prażmowskriego 

52, tramwai b li­
sko.. 16650

N O CLEGI
Starowiślna 
12/16 I I  p., o- 
fdoyna. Zgłoszę 
n ia  dc 22. 16699

W Ł A Ś C IC IE L E !
Adm inistratorzy 

zgłs śzajoie, ..bez­
płatnie w olne 

mieszkania dó 
Najstarszego b iu  
ra  — otrzymacie 
wypłacalnych lo ­
katorów. Gwa- 
lojncja, zołatwie- 
nia natychmiast. 
Jagiellońska —  
10/6 Szaobowska.

16685

M IE S Z K A N IA
zgładzajcie bez­
płatnie, w ynaj­
m ujem y natych- 
miafi-, —  „G w a­
rancja", Sł aro- 
wiślna 12,

16495

M IE S Z K A N IE
kom fortowo 2— 3 
pokoi, umeblowa, 
ne kupię. Zgło­
szenia: ,-,Przem y, 
słow iec", telefon 
163-01, 16476

N O C LE G I:
Gołębia 6/II, m. 
4 i . .16393

LO K A L U
na sklep w śród­
mieściu poszuku­
ję , pośrednictwo 
wynagrodzę. 
W iadom ość: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 16534* 

16534

N O CLEGI
przyjezdnym : 
K ra k óy , W ielo­
pole 24/4. 16308

N OCLEGI
śródmieście, A- 
snyka 5, drugie 
piętro. Kowalska.

16454

N O CLEGI -
śródmieście! — 
Krupnicza 14/5.

16334

2 PANui
o szu ku,i i- poko­

ju  umeblowane­
go : pościelą. —  
Zgłoszenia; Go 
nifcu Krak., K ła ­
ków, „N r. 16783“

P O S ZU K U JĘ
pokoju  z kuch­
nią, ewentualnie' 
z używaniem ku­
chni — możliwie 
w śródmieściu, 
/■głoszenia: Apte 
ka, Szczepańska 
1. 16812

n a u k a  
i w y c h o w a n i e

M a SZYNO- 
PISM A

uczę indywidual­
nie: Sławkowska 
30/6. 16419

M A R C ZEW . 
S K IEG O

akademicki kurs 
niemiecko .  pol­
skiej stenografii 
(języka), mas; 
nopisma: Rynek 9 

16693

W IE D E Ń C Z Y K
wyucza nlemiec- 
kiugo w 40 1 “ k 
c ju cb : Zyblikie-
wicza 5/160.

16759

JA SN O W ID Z
przepowiada roz­
m aitych spra­
w ach: K rakći ,
P ił-udskiego 18 
m. 5. 16483

A LP E C II
niezawodny śro. 
dek 111 piclcgiiu,
c j f . włosow w/g 
przepisu prof. dr 
Bruc'ka. Do na­
bycia we wszyst­
kich aptekach i 
droi-Br;iach, W y- 
i rórnia M ałopol­
ski Fabryka E. 
Matnia, Kraków 

913k

P IĘ K N E  
W ŁO SY

zdobią każdego!
■Wypróbowany 

specyfik roślin­
n y  —  „Trinsol11 
działa zdumiewa, 
ją co  na porost, 
zapobiegs. rady,

! ! '?WłośóWw T fiy- 
sieaiu. Tani, łat­
w y w użyciu. 
W ysyłka pocztą. 
Adres: Kraków,

Straszewskiego 
25/12. 16584

R A TL E R E K
zabłąkany do o- 
debrania: Prze.
myska 2/3.

167-51

W R ÓŻBITA
Ś W IA TO W E J

S ŁA W Y
poradzi najlepiej. 
Kabała tarokiem 
egipskim. Sidd~- 
harta przeprowa. 
dził . się vna ulicę 
W ielopole 9, m. 2 

16773

R A N Y ,
ropienia róże le­
czy K 4 M P H E -
N O l Matuli. —f 
Do nabycds. we 
wszystkich apte­
kach. 936k

JA S N O W ID Z
PSYCH O G RA.

FOLOG
W omouth, prze­
powiada przy­
szłość, opracowu­
je nieomylne ho­
roskopy życio­
we — przyjęcia  
codzifennie: K ra­
ków, ulica Stra­
szewskiego 25, m. 
12, oficyna. H o­
roskopy opraco­
wuję tasże kore­
spondencyjnie —■ 
podać datę uro­
dzenia, adres — 
załączyć 1 zł. 50 
marki pocztowe 
na porto. 16791

K TD K d r W IE K
z przybyw ających 
x »a  Sanu zetknął 
się a Antciudua
Łukasiewiczem — 
proszony jest - o 
wiadomość. Zofia 
Łukasiewiczowa, 
Borek St*3T, P- 
Tyczyn, k- Rze- 
ssewą. 1929k

T Y L K O  Z N IE ­
M IEC K IEG O

biura — Rynek 
Główny 32, I  p. 
wyjdzie Tw oje 
podanie, list, o» 
ferta, cennik ca ł. 
kowicie bez -za­
rzutu. Spocj a li­
ści wszystkich 
działów. Mówi 
się po polaku. — 
Najniższe ceny, 
najwyższe w yko­
nanie. .Telefon 
121-22. 16504

U N IEW A Ż N IA M
zaginioną legi ty. 

m ację, wydaną 
przez Dyrekcję 
pocztową na na­
zwisko Michalina 
Gęźbówna. 16744

D E JZ A ,
właścicielka pen­
sjonatu „I/unie 
czka“  Zakopane, 
proszona jest o 
podanie adresu. 
Lewin Kielce, 
Planty 13, 1085k

P O D A N IA
niemieckie, prze- 
pisywania, tłu­
maczenia polsko, 
niemieckie: K ra­
ków, Sienna 7, 
m. 4, I I  p.

16782

S U K N IĘ
zostawiła na P o. 
czeie 5 w ysiedlo­
na. Uprasza się 
oddać: Mazowie­
cka 8, m. 11.

16796

ZGUBIONO
legitym ację w oj 
skową na nazwi­
sko General F e­
liks CyrusrSobo. 
lewski, — w yda­
ną przez władze 

wojsk austro- 
węgr. —  Znala­
zcę uprasza się 
o zwrot pod a- 
dresem: adwokat 
K owenicki, Kra-

h-yr igrodzenierft.
16735

DAM
proY-izję za wska 
za ni o oi połYied- 
niegu m i loka­
lu sklepowego yt 
w śródmieśćii' -  
eYv Butaaluie sklep 
kupie.: Zgłoszenia 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r 
16753“ . Ib753

iM ECEN A SO W A
Domagalsk ze 
Śląska lub ro­
dzinę proszę a- 
dres, sprawa mę. 
ża. —  Żuhrr -i 
Kraków, Kurko 
wa 5/6. 16739

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony .owód 
osobisty i Be 
scheipigung na 
nazwisko Re, i..n 
Gadowski. 16752

P IS A N IE  
TŁ U M A C Z E N IE
wszelkiej podań, 
pism, InterY.em* 
eje niemieckie. —  
Porady prawno. 
Koncesjonowane 
Biuru, Basztowa 
10/2, tel. 134-35.

16387

R EU M A TY Z M
nerwobóle leezy 
tylko — SAPU- 
M E N TH O L .  Ma­
tuli. . Niezbędny 
przy grypie. Dó 
nabycia a wszy­

stkich aptekach 
i drogerjaeh.

9125

P O SZU K U JĘ
spólnikado zapró 
wadzonegp przed­
siębiorstwa z ka­
pitałem 25.000— 
3U.00Ó złotych. -  
Zysk zapewmo- 
ny, —  Zgł< izenia 
osobiste w dniach 
od 22 do 30 m a­
ja  w  godz. od 
4—6 popoł. w .K ra 
kowie Gertrudy 
2. m. 3. 16730

K TO
z pow racających 
i Sowietuw spo­
tka! żonę m oją 
Aleksandrę W a- 
łęgę łub brata 
Eugenjusza, pro- 
sz° ty uprzejm ie 
w iadom ości: T a . 
deusz W ałęga — 
Kraków, J abł«- 
ńoWskich 20/7.

;  - 1672S

U N IE W A Ż N IA M
dokument re je­
stracyjny Nr. 5 
łodzi m otorowej 
i,Pogoń" — Mię- 

kus W ładysław.
16758

M A S Z Y N K I 
DO M IĘS A

naprawia facho­
wo tylko Szlifier. 
nia M yszkor »fci» 
Dietlowska 46. — 
Używane dobre 
sprzedaje. 1677 4

GRUŹLICA PŁUC
zaflegmianie, nawet a s c  .i-zało, astmę, katary żołą­
dka, kami .  !e żółciowe, żółtaczkę, choroby nairelk 
i wątroby, wyleczą opecyfik  zagramtamy _ Piuu*—* 
Salwator leezy pod gw arancją za zwrotem pieniędzy. 
P rzyjęcia chorych od S — 12, 3— 6. w niedzieli 9 -12. 
; 'rawdziwy Pinuz— Salwator, specyfik  zjagrankramy, 
uznamy przez słynnych lekarzy jako środa.; nieza­
wodny * w siani'.w r.ny. —  Obecnie p n zen iesk -c  Ll- 
boraterjum r K ików, killcu Długa 49, m laukanłi 1.

Porady dla chorych bezpłatnie. 864»

nasaiSn z'  K A P E l b s Z Y  D A M S K I C H
MODELI WIEDEŃSKIE 

D. SCHRblBER’ Kraków, ul. Floriańska 32
845k zarządem fr. Korbie'

I ‘O K 6J
umeblowany je ­
den lub dwuoso­
bowy, w śród­
mieściu, czynsz 
z góry. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 16576".

16576

S K LE P
w centrum, u-zą 
dzo-r- wydzier­
żawi „In form a­
tor", — Kraków, 
Pijarska 19.

1061k

POKOJU
umeblowanego w 
śródmieściu z nie 
krepującem w ej­
ściem poszukuję. 
Czynsz za i trzy 
m ies ią cez  góry. 
Zgłoszenia: ■ Go­
niec Krak.. K ra­
ków, ,,Nr. 1671511 

16715

ESENCJE OWOCOWE
rumowe, de lemoniad, lodów, ciuikier* 
ków, szW znej herbaty, pieczywa i  in­
nych. Olej F i owocowe, pa sty, barwniki 

poleca
Wytwórnia olejków I esencji „Sllena"

War-szawa, Gęsia 31 — 3.

i o Osi^oszenie.
Zarząd Spółki Akcyjnej A. PIASECKI, 

Fabryka Czekolady w Krakowie
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów ,' że doroczn >,

W ALNE ZGROMADZENIE
odbędzie się n dniu 22 czerwca 1940 o godz 17-tei 
j» biurze fabryki w Krakowie, przy ul. W r o c ła w s k ie j  
L. 17 z .następującym porządkiem dziennym. 1) Za­
gajenie, 2) Sprawozdanio Zarządu i  Rady Nadzorczej 
za rok 1939, 3) Rozpatrzenie bilansu oraz r a c h u n k u  
strat i zysków za rok 1939, 4) Zatwierdzenie tą -
cL„nku bilansu oraz strat i zysków za ro„ 1939 o lW  
udzielenie absolutorium  Zarządowi, 5) W olne wnio­
ski. I08bk

PP. Akcjonariusze, zam ierzający uczestniczyć -W 
W aiuem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akeje 
lub właściwe kwity depozytowe, najpóźniej do dnia,- 
15 czerwca 1940, w biurze fabryki w  Krakowie przy 
ul. W rocławskiej L. 17.

Wydawnictwo „GoniM Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefony: 156-Bft 150-61, 150-fi2.


